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Kraków 10 października.
I  waga publiczna w dwie strony głównie 

jest skierowana: na Neapol i na Hiszpanię.
do Hiszpanii, depesza telegraficzna wy

przedziła o dni kilka listowne doniesienia, 
z których dowiedzieć się będzie można o oko
licznościach jakie towarzyszyły utworzeniu 
gabinetu Narvaeza. Historya tych kilku dni 
od przybycia tego jenerała do Madrytu aż 
do postawienia go na czele rz^du jest zu
pełnie dotyd nieznany. Domysły zatem, czy 
dzisiejszy stan rzeczy nastąpił za wiedzy 
i wol^ Cesarza Francuzów lub przeciwnie, 
byłyby dziś przedwczesnemi, zwłaszcza że 
nikt zaręczyć nie jest w stanie, czy listy jego 
do królowej Izabelli brzmiały tak jak g ło
szono. Za jenerałem Narvaezem wracają do 
Madrytu wygnani jego stronnicy; o powrocie 
królowej Krystyny nic jeszcze nie donoszę, 
lecz ani wętpić, że lada dzień telegraf wia
domość tę przyniesie.

Co do Neapolu podobnaż panuje niepe
wność. Wiadomo tylko że posłowie zacho
dni dotęd jeszcze sę na miejscu, to jest, poseł 
francuski,' gdyż Anglia po śmierci Sir W . 
Tempie posady tej jeszcze nie obsadziła. 
Gazeta K rzyżow a  której nikt nie posadzi 
o goręczkowe wnioskowanie, ostrzega przed 
optymizmem w sprawie neapolitańskiej; ma 
ona przeto mało nadziei, aby sprawa ta na 
drodze polubownej zakończyła się. W  ogóle 
wszyscy co mieli sposobność poznać chara
kter króla Ferdynanda nie spodziewają się 
aby ustąpił: najłatwiej tam wszakże omylić 
mog* wnioski i rachuby, gdzie jak u króla 
aeapolitańskiegt*, wola osobista stanowi bez
względnie. Jedna chwila zwątpienia lub prze
konania , może jeszcze całej tej sprawie na
dać obrot całkiem pokojowy, a przeto do 
ostatniej chwili nienależy jeszcze o tem po- 
—  . J , T-iK — królowi

■ • r M p o i A n c y a  C i u i l

wętpiewać 
ultimatum z
j*

Jeśli zresztę podano
_______  „ terminem 8go października, to
jeszcze po owem ultimatum następie może 
ultimatissimum, memówięc już o pośrednich 
stopniach, na oznaczenie których dotęd dy- 
plomacya nie znalazła stosownych wyrazów. 
Zwłoka zaś jest najlepszym rozjemcę, stu
dzi ona obustronnę zaciętość i dozwoli po
średnikom nowych szukać do zgody sposo
bów. Zdaje się że Cesarz Napoleon wiele 
na tę zwłokę liczy, skoro zwolna i stopniowo 
tylko demonstracyami żędania swe popiera.

W i e d e ń  15 października.
»  NN. 1 anstwo wracają x Ischl w końcu miesiąca. 

Zabawia dni kilkanaście w Schiinbrunie, potem udadzą 
się do Wenecyi, gdzie pozostaną a i  do końca grudnia, 
a ztamtąd w styczniu, jak  gazeta medyolańska urzędo
wa doniosła, przybędą do Medyolanu. Pow iadają, że 
w tym czasie potwierdzonemi zostaną statnta organiza- 
cyi politycznej wszystkich prowincyj i że wprowadzenie 
w życie kongrcgncyi lombnrdzko - weneckich nastąpi 
współcześnie z przybyciem N. Państwa do stolicy Lom- 
bardyi. Pogłoska ta tem jost podobniejszą do prawdy, 
że statute rzeczone już są prawie ukończone i że Rada 
państwa je  przejrzała zostawiając niektóre punkta do po
prawy, co się właśnie w tych dwóch miesiącach ukoń
czyć będzie mogło. Przybycie cesarstwa do Włoch by
łoby następnie najwłaściwszą chwilą do położenia tego 
ostatniego kamienia w przerobionej ju ż  pod innymi 
względami stósownie do najwyższych dekretów, budo
wie państwa. N. Pani której zdrowie jest w najpożą- 
dańszym stanie, cieszy się jak  mówią z tęj podróży do 
W łoch, które od dawna zwiedzić pragnęła. Stan mo
ralny i materyalny prowincyj lombardzko-weneckich co
raz lepszy. Przedsiębiorstwa przemysłowe, handlowe i 
rolnictwo rozszerzają się i zajmują coraz pożyteczniej 
ręce i umysły. N. Pan ten cel miał ciągle na oku. Po
dróż ostatnia bar. ministra Bach wpłynęła nie mało na 
polepszenia administracyjne. Minister bar. Bruck ukoń
czył pomyślnie z Piemontem kwestyą połączenia drogi 
żelaznej z Wenecyi do Medyolanu z drogami piemont- 
ckiemi. Wszystkie te usiłowania są rękojmią pewną 
że N. Państwo przyjętymi zostaną w tych prowinoyach 
z zapałem naleinćj czci i wdzięczności.

Stan innych państw środkowych Włoch jest również 
pod niektóremi przynajmniej względami pomyślniejszy 
jak dawniej. W Parmie rząd pieczołowity i staranny 
księżnej panującej zaciera powoli lecz wyraźnie ślady 
nieukontentowsma, które w tych ostatnich czasach przy
bierało nieraz postać groźną.

Toskania i Modena są  spokojne i widokom swych rzą
dów przychylne. Partya umiarkowana chcąca pomyślno
ści krajov.ej na drodze pożytecznej i wytrwałą/ pracy 
wzmaga swe siły. W  tych stronach pomimo wszystkich 
pogh sek przeciwnych, można być pewnym że spokoj- 
ność publiczna zamieszaną nie zostanie.

W kwe-tyi nawet neapolitańskiej próżnoby rewolucya 
szukała dla siebie zasiłku. Kwest) a ta jak wyjdzie z ko
ła dyplomacyi, przejdzie do wojska. Czy posłowie an
gielski i francuski już opuścili Neapol nie wiadomo. To 
pewna, że odebrali stosowne rozkazy. Zapewne wyjadą 
do Rzymu, gdyż floty sprzymierzone nie ruszą się z Tu- 
lonu i z Malty n i do dalszych postanowień, które bar- 
d io  być m oże, że zależeć będą od wypadków. O st- 
Deutsche-Post radziła wczoraj królowi, żeby jeszcze 
wszedł na drogę motu propio. Dziś podąje list z Nea
polu * )  który tą sam ą drogę zaleca i który donosi, że 
kroi po trzeci raz danej dymisyi przez ks. Petrulla po
sła w Wiedniu nie przyjął. Jest to znak istotnie dobry. 
Bar. Bourqueney widuje się często z hr. Buolem. To co dzien
niki mówiły i mówią o powiększeniu załogi francuskiój 
w Rzymie, i 0 zaniechaniu następnie tego projektu, jest

bezzasadnem. Pewniejszą jest depeszn cyrkularna Frań 
cyi i Anglii do swych posłów , z powodu depeszy ks 
Gorczakown.

* )  D a l i ś m y  g0 wczoraj (P . R. C.)

I * r t r y *  13 października 
Prztkry jest ob wiązek pisania o sprawie takiej jak 

ncapolitańska, która z natury swojćj jest bardzo trudna 
do wytłumaczenia. Ci co chcą pokazać się dobrze in- 
formowanemi piszą same dzieciństwa i muszą je od
woływać. W dziennikach belgijskich widać ciągłe sprze
czności i zuchwała zmyśle na. Kilka dni temu, to jest 
pn nadejściu okólnika księcia Gorczakowa, głoszono, że 
Francya Neapol opuszcza; teraz Słyszy się co innego. 
Powtarzam jeszcze raz: w Neapolu skończy się na małej 
rzeczy, ale Francya polityki nie zmieni, bo chce mieć 
precedens interwencyjny, bo widzi w królu neapolitań- 
skim dawnego sprzymierzeńca R osy i, bo nie chce 
mieć miny jakby okólnik księcia Gorczakowa wzięła na 
seryn. bo musi dać jakąś satysfakcyą Anglii, a danie 
satysfakcyi jest łatwiejsze w Neapolu niż w Madrycie itd.

Neapol i Rzym nie będą puszczone w fajer
werku, jak  tego pragnie Anglia. Neapol zrobi tylko 
koncesye i zrobi je  zapewne moitt proprio . Union jest 
za m ota proprio  i na dowód swej opinii przytacza 
mowę, którą lord Clarendon powiedział w innły Naro
wie odpowiadając na interpelacyą lorda Liudhursta.

Jenerał Gyulai był przedstawiony wczoraj Cesarzowi 
w St. Cloud, sur la demande ambasady nustryackiej, 
jak się wyraża Monitor.

Cesarzowa rosyjska matka, jadąc do Nizzy, ominie 
Austryą.

Wrócił do Paryża pułkownik Reille, jeden z orsza
ku hr. de Morny. Hr. de Morny koresponduje z samym 
Cesarzem. Hr. Walewski nie wiele jeszcze wie o sku
tku misyi tego ambasadora. Rosyanie pokazują się du
mni. Zapewniają, że hr. de Morny nie podobał się ary- 
stokracyi rosyjskiej, że arystokracya patrzyła na niego 
jak na parweniusza. Rosyanie dodąją, że orszak hr. de 
Morny jeszcze mnićj się podobał i że dziwiono się, że 
Francya takie maniery i takie flgury wyradza. Widzicie 
z tego jakie jest usposobienie Rosyi dla Frnneyi, po
mimo okazywanych grzeczności. Widzicie także, że a- 
rystokraeya rosyjska chce mieć lepsze maniery niż u- 
rzędowa Francya. Warto jest to wszystko zapisać. In
ne źródła zapewniają, że hr. de Morny zrobił kon-
k ie tę   dam rosyjskich. Skończy się zapewne na
tem, com wam raz napisał: hr. de Morny lubi lepiej 
Rosyanki niż Angielki, ale lubi lepiej przymierze angiel
skie niż przymierze rosyjskie.

Ciągle mówią o założeniu na wiosnę w Szampanii 
obozu złożenego z 40 ,000  wojska. Jutro Cesarz od
będzie rewią dwóch dywizyi na polach St. Maur. Ce
sarz jeździ prawie co rano konno i zwiedza roboty pa- 
ry/.kie. Onegdaj o 9 i pół zrana widziałem go jak wy
jeżdżał z ogrodu tuilrryjskiego. Był on po cywilnemu 
i miał adjutants ubranego także po cywilnemu. W tyle 
niego było trzech stugwardzistów, w ubiorze rannym i 
bez broni. Zdrowie Cesarza jest zupełnie dobre.

Bej tunetański zapomniał kazać wystrzelić w dzień 
imienin cesarskich, ale za to konsula francuzkiego prze
prosił i przez jenerała Uheredon przysłał kolebkę dla 
syna cesarskiego.

Minister Rouher jest w Lyonie, decyduje on wielką

kwestyą robót publicznych, inąjącą uchronić miasto od 
dalszych wylewów.

W Paryżu umysły się spokoją; sytuacya ekonomi
czna się polepsza. Mamy jeszcze czas ciepły i dość su 
chy. Od dwóch dni Paryż nie ma już  Cafe de Paris, 
która pochłonęła tyle fortun. Właściciel domu podniósł 
komorne od 28 ,009  do 109,000 fr. a takiego komor
nego nikt płacić się nie odważył. Za parę dni meble 
kawiarni budą sprzedane przez licytacyą. Teatra nie 
wróżą tej zimy nic szczególnego. Pani Medori pokaza
ła się słabą w Nieszporach Sycylijskich. Może się 
w Hugonotach poprawi. Z przyjemnością czyta się te 
raz w Indśpendance feljetony o Paryżu p. Augusta 
Villemot, zastępcy Juliusza Lecomte. Je4  coś poważ
niejszego i uczciwszego w piórze p. Villemot. Pióro je 
go zepsucia nie szerzy i pokazuje czysto dobrą stronę 
Paryża, a dobro to jest nie małe i godne uwagi. Pe_ 
ryż zasługuje na badania, ale potrzebuje pisarza, który 
nie goni za samym rozgłosem i za samemi pieniędzmi. 
Co napisał p. Villemot o kryzys zbytkowąj, o ubogich 
we frakach itd. nie jest krotoflinćm, ale jest uczącem 
i prawdziwem. Tylko szczere wyłożenie prawdy, może 
Paryż od złego a może i od zguby uchronić.

Doniosłem wam temu kilka tygodni, że o pannę 
Schaephart, która miała pójść za Emila de Girardin, 
starał się wicehrabia de Brimond. Panna poszła za p 
de Brimond. Ślub odbył się zaprzeszłego tygodnia w St. 
Leonard (w Anglii). Po ślubie matka panny zgorszyła 
pastorów angielskich niepozwalsjąc im palić przy sobie 
cygar. Pastorowie zapalili jednak cygara i rozmawiali 
z gospodynią o religii. Pani Schaephart lubi trudnić się 
materyami religijnemu, ale dotąd nie wynalazła dla sie- 
)ie religu. P. Emil de Girardin ma się żenić z inną 
lanną. Z kim? odpowiedzieć nie śmiem, bo tyle jest, 
tandydatek do ręki mającej 200 ,000  rocznego przy
chodu.

E P a r y s i  11 października.
L*‘* Minister skarbu francuskiego złożył w tych dniach 

Cesarzowi raport o stanie finansowym kraju , mąjąey 
służyć, jak to na samym jego wstępie zapowiada, za 
pogląd ogólny na zaszłe w bieżącym roku wypadki, 
pogląd usprawiedliwiający spodziewane dochody i wy
datki przygotowującego się budżetu na r. 1858. Jeżeli on 
dla rady stanu był potrzebny, ogłoszenie jego niemniej 
było wymaganem od publiczności,, aby niezaspokojone 
obawy, nie przedłużały nad miarę krytycznego stanu 
w jakim żyliśmy od dwóch przeszło miesięcy. W ra 
porcie tym znajduję potwierdzenie własnych moich prze
konań o niezmiernych zasobach Francyi, mogących po
dołać olbrzymim przedsięwzięciom i stawić czoło sprzy
mierzonym klęskom, któreby w innym kraju zadały cios 
fatalny publicznej i prywatnych fortunie. „Zasoby Fran
cyi, powiada minister Mague, są wielkie, ogromne; świe
że przykłady wykazały całą ich rozległość i istotnego 
niebezpieczeństwa wtenczas tylko należałoby się oba
wiać, gdyby chciano sobie wmawiać, iż są  bezmierne, 
mogące podołać temu wszystkiemu w judnym dniu, nie- 
tylko w kraju ale i za granicą, co zaledwie jest cier- 
pliwem dziełem czasu  Rzecz szczególna, troski obe
cnego położenia zrodziła sama pomyślność i nadmiar
zaufania “ Trzeba czytać w całej rozciągłości raport
ministra, żeby się przekonać, że te jego słowa nie są 
czczem przechwalaniem się, ale istotną rzeczywistością.

CZĘŚĆ Łim iC E O -A K H S T T C m
CEDROW Y OSTRÓG.

(Ciąg dalszy.)
Zaledwie Ludwik sarn został, gdy umysł jego pod- 

r*n-8ie traP‘4cym myślom o Henryce, i o niebezpie- 
w e?n ’łożeniu, w którćm się znajdowali oltoje. Pier- 
... . m Jef?o staraniem było rzucić wzrok na okolicę, 
dfinvrh^'S *oryentować. W skutek jasnych skazówek 
Czarna Ó/U l<rzez Piotra Laffut, z  łatwością poznał 
wwdadać i* ’ lln ^órćj wierzchołku całe to grono miało 
sokości t e f b o S ? '  »lbo oczekiwać na powrót; z wy- 

się działo w 5  ® m ol" a1.hy*° w\d,Ilec W8Zy8tko^  
w ukryciu. P o d C ™ *  do‘,ny’ "  d‘“ p0108^
był Laffut stanąć w , ! iyrahchoIW8n,# hJ ftb,eg!) pT nie" 
dla tego przemyśUJa ™ Hmów.onśm miąjscu
się z najdroższym swym bI  “  8 P° E

O M  U s ,
stanowień i planów. Bynajmniti ni ^ . p
dci.i AK uo.iiri nr»«i 2 7 ^  ow obił on sobie na- 

®e*» żeby Wielki Orzeł dobrowolnie ustani! mu z dro-
jak również me widział sposobu dokonać tego prze

mocą, jeżeliby Laffut medal mu dobrćj ?ady i atós.>- 
*nych niedostarczył srodkow. Przeto niezostawało mu 
g s  iinnego, jak  z Henryką powrocie tam skąd przybył. 
£J>y Jednak zamysł ten dał się wykonać, potrzeba mu 

yio wprzód rozmówić się z komendantem, którego nieo- 
orenosć podobnie jak Nehali przeciągała się w spo8ób 
praebierjyący miarę wszelkiej cierpliwości. Już po wiele

kroć razy zmierzył on k rokam i swemi cały taras i 
wszerz i w zdłuż, wyglądając napróżno gospodarza 
dom u; postanowił w końcu zejść do m ie^kania i od
szukać go , gdy w tćm g ło śn a  ro z m o w a  ob iła  się o jego
uszy. Komendant i Nehala rozmawiali głośno i żywo 
niezrozumiałym dla niego językiem. Dziewczyna zda
wała się być niezmiernie wzruszoną; glos jój był mięk
ki i błagalny, a  wielkiego Orła surowy i nakazny. 
0  coś się widać sprzeczali i kiedy sprzeczka zamiem- 

w kł°tnią( nastało nagle milczenie, jakby obo
pólna nastąpiła zgoda, i prawie w tćj samćj chwili 
drzwi się gwałtownie otwarły i Wielki Orzeł pokazał 

n# b»ra&ie. Oczy jego krwią zabiegłe, świeciły 
dziką determinacyą, a wyraz jego ogorzałych rysów 
był jeszcze surowszy niż zwykle; gdy jednak postrzegł 
swego gościa widocznie chciał się uskromić i przybrać 
twarz tógodniąjszą.

" . ? “.nUjesz panie kapitanie, mówił on z wymuszo
ną grzecznością, $e cje tak długo zostawiłem sam na 

J«*em na twoje usługi.

, J n ‘w il. “ "M O *** . “ °cn°

N iem asz  się  o co turbować k a w a le rz e ,  m ów ił on
przybierając dawną lekkość, to moja rzecz uniewinniać
się za o , żem twoją spokejność zamięszał.

, yuajmnićj i owszem bardzo rad jestem miłe
mu gościowi. '

Po czóm Wielki Orzeł usiłował tem wytłumaczyć 
poprzednie swoje^ grubiańskie obejście s ię , że od nieja- 
kiego czas , mnóstwo się wałęsa awanturników w tych 
okmmac , jego Ząś urząd nakazuje mu względem ob
cych ścisłą ostrożność zachować. Ludwik przyjmował 
te zapewnienia niby w nąjl*ps«ćj wierze i wcale nie- 
brał mu tego za złe.

, ~  w  gruncie jestem WPanu wiele obowiązany — do 
dał z uśmiechem —  albowiem wysoki stopień przezor
ności, jaką okazałeś co do mojej osoby, posłużył mi 
za przykład, i skłania do głębszego namysłu.

Jakto , ciebie kapitanie?
~  T Rk jest, bo pomyślałem sobie, że w miarę prze- 

ania “'G mnjej podróży będę trafiał na coraz prze- 
zormejszych gospodarzy, coby w końcu zamieniło się 

wielką nieprzyjemność. Że zaś ja  właśnie tylko dla 
1 zyjemnosci podróżuję, przeto stawiam sobie proste 
P la n ie : czy i jaką ztąd korzyść odniosę, jeżeli o sto 
mil zapędzę się dalćj?

Jakże to WPan rozumiesz? 
óm. P»J»tyne, kochany kawalerze, są niezno-
sme nudne j jednostajne; wciąż tylko skały, lasy, je-
sześćs«f°miiarZu ^ Ce 815 nieskończoną kolegą. Owóż te 
bvm j°r® dotąd ‘ biegłem wystarczą mi aże-
bym^dworskim damom dał opis tego kraju.

  c za ra Pftn odstępujesz od swego planu?
to ®ówiąc , niechcę się awanturować, bo

do Z r o t u ™ 1 ° d WP‘ “  ’ ^
A w cóż się obrócą wszystkie odkrycia?

J „ i i , „ x ;  ®p8wne W Pan chcesz mówić o tćj rzece wpa- 
ii; k morza i o białych ludziach mieszkających

dobra thMgU5 alet raój Ty Boie! Cłylii P«ysIowie: 
P r « L ^ eC u« y n e k —  nie powinno wystarczyć? 
śriłem em 8obie P«ścić się ku zachodowi i pu- 
szk A H ia ^ i KZyk to niedosyć ? Wreszcie cóż mi prze- 
tueh K; » K ym Ju i  tsraz niemial odkryć tćj rzeki i 
riaon mieszkańców? namaluję sobie mapę. P°' 
nAvi* stanicę, a po za granicami popiszę nieznane ludy, 
g e znowu nakreślę wielką rzekę, gdzie będę pehkfl- 
ny 1 Jeziora, gdzie się pluskąją delfiny. Trzy czwarte

naszych podróżnych nieinaczój robiło opisy odkrytych 
przez siebie krajów; wreszcie wiem z doświadczenia, 
że najżywiej opisuje się to , czego się w życiu niewi- 
działo. Podrożę imaginacyjne daleko ciekawiej bywają 
czytane mzeli rzeczywiste.

W żadnym jednak przypadku, zauważał komen
dant, memógłby pan de la Roche p o w r a c a ć  sam jeden.

Nieupieram się bynajmniej, wtrącił Ludwik, że 
w puszczy trudno znaleść samemu drogę.
. . . ~  i*m u łatwo zaradzić, odparł ko m endan t, w po
bliżu koczują tu Indyanie, posłałem do n i c h ,  *by dali 
przewodników, którzy panu kapitanowi wskażą, jaką 
chcesz drogę.

Te słowa wprawiły Ludwika w niemały kłopot: je 
żeliby został do nadejścia p r z e w o d n i k ó w ,  natenczas mu
siałby chwilę złączenia się * Henryką przewlec o kil
ka godzin, jeżeliby zaś oka*yw*f chęc natychmiasto
wego oddalenia się bez żadnoi w J przyczyny, n- 
budziłby tylko nąjwiększe Zresztą Wielki
Orzeł zapewnił go, źe '  óosc wcze
śnie, aby mógł po P ^ “ . J  1 Prz«d nocą

mil ujechać. VV obec takich uwag wahając 
jeszcze Ludwik postanowił zaczekać, gdy właśnie w tej-

śnie, aby mógł p° ' Prz®d no
z parę mil ujechać. ^  , u wag wahający się
• Ludwik postanowił zaczekać, gdy właśnie w 2
AC en wili wszedł ™urzy” do ‘łb y  \  rzekł do komen
danta kilka sł°w w jakim ś obcym ję zy k u , który był

u iy n n y , / r  h S o an<' z  fortecłk‘- K^ Ł a " ‘zwróci/ * ? *8 • sgo przychodzi mi powie-

pitan zrobisz mi ten honor ^ 1 ? '"  *  &
ścia przewodników. U d w ik  skłonił S  p ra y z J a lS jS

] h nni nakryty i zastawiony mnóstwem rozmai-
H* • v . Dprocz bowiem wędzonych ozorów, nie
dźwiedzich szynek i bobrowych pasztetów, poustawia-
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TW hnrtv Franevi sa  dwojakiego rodzaju, stale i nie- 
state, a te ostatnie najlepiej matiyą stan pomyślności 
krajowej; w upłynionym potroczu przewyższyły one 
o 63 milionów dochody * r. 1854, a o 26  milionów 
dochody roku zeszłego, który z powodu wystawy pu- 
bl cznej nadzwycząjnem dla nich był źródłem. Biorąc za 
przykład miesiąc wrzesień, znąjdziemy podobnąż prze- 
wvżke o 16 milionów nad dochody z tegoż miesiąca 
r 1854, o o 1 4 '/ ,  mil. z r. 1855. W yw ó: i przywóz 
towarów’ od r. 1850 balansuje się prze wyżką na ko
rz y ść  Francyi ogromną sumą wartości jednego miliarda 
360  milionów. Gdzież się one podziały? musiały przez 
tysiączne kanały pójść na wsparcie rozwijających się 
przemysłu, rolnictwa i handlu. Sama nawet obawa wyj
ścia za granicę brzęczącej monety, jest płonną, kiedy 
wykazy celne dowodzą, iż 800 milionów więcą we
szło jej do krąju aniżeli wyszło, jeżeli urzęda celne 
istotnie obrachować mogły wysłany pieniądz na koszta 
prowadzonej wojny na Wschodzie. Cóżkolwiek bą z. 
stanowczym dowodem postępu bogactwa narod°7be? 
jest zbliżenie się do równowagi dochodów i wydat™ 
do której spodziewa się rząd przyjść w bieżącym „ . 
kiedy w przeciągu pięciu lat ostatnich pośredni deficyt
dochodził do 80  milionów. . ,

Żeby zapobiedz nadal przetapianiu mol“ ly» rząd pu
blicznie oznąjmił, że surowo scigac będzie winnych. 
Do daty wyjścia kodeksu karnego przetapiający
monetę krajową, skazywani byli na wieczne galery, a 
przedający pieniądz wyżej nad cenę; menniczą, ulegali 
konfiskacie i karze 3000  fr. Kodeks ten zatrzymał tę 
ostatnią karę, o pierwszej zm ilczał, ale rzad mocen 
jest odwołać się do postanowień królewskich z lat 1711, 
1718, 1726 i 1782, które w arsenale prawnym goto
wy oręż włożą mu do ręki. Spekulanci dotychczas 
wyławiali z obiegu talary bite przed r. 1825, w któ
rych znajdywali cząstkę złota, a w późniejszych szu
kali większej wagi. Było to wyraźnym uszczerbkiem 
fortuny publicznej, i gdyby na początku lipca ostrzeże
nie dzisiejs?.e okazało się w M onitorze, zapobieżonoby 
na razie złemu i bank francuski nie znalazłby się w ko
nieczności podnoszenia stopy procentowej, ani ograni
czania eskompty wekslowej do dni sześćdziesięciu.

Raport o stanie banku wykazujący zmniejszenie za
pasu kruszcowego na 69 milionów, wydatek na kupno 
metali wyższy od poprzedniego o 632 ,000  fr., powię
kszone awanse na wek«le o 72 milionów, nie sprawił 
zatrważającego o los jego wrażenia i akcye banku na 
dzisiejszej bursie podniosły się o 150 fr. Wszystkie 
inne papiery od dni trzech więcej są poszukiwane i 
akcye kolei żelaznych powoli zaczynąją odzyskiwać stra
coną swą wartość.

Nadf. erężona równowaga wartości zł ta i srebra nie- 
przestaje zajmować umysłów. P. Gasparin w liście do 
dzienn'ka les D ebats pisanym doradza demonetyzacyą 
złota z obawy, aby jego napływ nie podniósł zbyte
cznie ^eny wszelkich towarów, inni przeciwnie powia
dają, iż trzeba sobie podobnie postąpić z monetą sre
brną, są znowu tacy, jak  to zaw sze b y w a ,  którzy o- 
choczo na sta tu  quo przestąją. Zachować dwie ri0ZI!e 
monety prawny kurs mające jest prawie niepodobień
stwem , bo ich wzajemny do siebie stosunek lada chwila 
przez nowe odkrycia, postęo nauk i umiejętności może 
ulcgftć zmianie. Jeśli dziś kopalnie złota Australii i Ka- 
lifornii zniżyły jego wartość, któż nam zaręczy, że A- 
merykanie w danym czasie nie przyłączą do swego 
zwiezku Mexyku, a gdy to nastąpi, że się nie ząjmą 
dobywaniem merkuryuszu z bogatych min Gwadaxora, 
że H is z p a n ie  nie urządzą w lepszy sposób exploatacyj 
własnych w Almaden, że zaprowadzone koląje żelazne, 
ułatwiony’transport merkuryuszu, bez którego niepodo-
bnem staje się wydobywanie i oczyszczanie srebra, me
zmniejszą łożonych dotychczas wydatków i niepowiększą 
nad wszelkie spodziewanie massy tego kruszcu. Coż się 
stanie natenczas z ową równowagą, o której marzyc 
jest darrmnie. Jeśli nominalna cena wartości podnosi 
s ię , jeśli dziś w dwójnasób opłacać musimy to co przed 
laty miewał,śmy tanićj, nie jest to jeszcze wielkiem me- 
szczęś iem, j e śh taż sama praca wystarcza na zaro 
bienie tej podwójnej wartości, idzie głownie o to , aby

obieg produkcyi nie został zatrzymany nagłą zmianą 
ceny metalów służących za środek zamiany, a temu za- 
lobiedz nie można inaczej jak  przez wydoskonalenie i 
upowszechnienie papierowej monety posiadąjącej stałą 
i gruntowną rękojmię. Jeszcześmy u1® przyszli do zro
zumienia definicyi Rikardo, że pieniądz papierowy wy
obraża nąj wyższą sw ą doskonałość, a  nauczeni prze- 
szłem doświadczeniem strat wynik ych z braku dobrćj 
wiary rządów albo publicznego kredytu, meufamy tyl
ko brzęczącej monecie Przec.ez chwila zastanowienia 
wyprowadzi nas z błędu Zważmy ze dzikie ludy po- 
nrzestaią na zamianie pb dow jednych na drugie; na 
DÓl cywilizowane jak Indyanie, Chińczycy, Arabowie 
nie biorą w zapłatę tylko drogie metale. Narody zaś 
więcej ukształcone, gdzie wzajemne zaufanie rodzi sto
sunki, gdzie kredyt jest podstawą, najmiększą część 
interesów własnych zaspakajają zaręczeniem danem na 
papierze; weksle, bilety bankowe główną u nich grają 
rolę. Przypatrzmy się bliżej jak  się odbywają sprzeda
że i kupna w Anglii. Towary złożone w Dokach re
prezentowane są rewersem magazyniera; sprzedający 
w zamian za nie otrzymuje asygnacyę na bankiera, ten 
mu następnie daje banknoty lub tylko wpisuje ich war
tość na rachunek klienta i nikomu ani na myśl nie- 
przyjdzie, że jest inna kruszcowa moneta. Bank fran
cuski od r. 1848 otworzył komptoary po różnych mia
stach Francyi. każdy z nich wydaje swe bilety; te za
równo od wszystkich są przyjmowane. On im nakazuje 
wypłaty, one nawzajem odbierają podobneż zlecenia, i 
moneta kruszcowa służy tylko do drobniejszych za
mian, kiedy dawniej dyliżanse przewoziły ją  z miasta 
do m iasta, albo musiano kupować weksle u bankierów 
i dość drogo opłacać tę przysługę. Gdyby taki stosu
nek jaki jest dziś między bankiem francuskim a jego 
podwłtćnemi, nastąpił między bankami całej Europy, 
rzecz niezawodna, że metale straciłyby rolę jaką  do
tychczas odgrywają. Ku takiemu przeobrażeniu dążymy 
prowadzeni zbliżeniem się ciągiem narodów ku sobie, 
jednoczeniem wspólnych ich interesów. A kiedy dziś 
ilęska jednego dotyka zarazem w szystkich, kiedy każdy 
symptomat niemocy dąje się uczuć wszędy, daremnie 
jest myśleć o zapobieżeniu epidemii miejscowemi środ
kami. Nowe potrzeby wymagają nowych starań. Jeśli 
dla utrzymania równowagi politycznej państw zbierają 
się ich posłannicy na kongresa, czemużby niepomyśla- 
no o walnym zjeździe reprezentantów europejskich dla 
naradzenia się nad organizacyą instytucyj kredytowych. 
Wystawy powszechne jednoczyły podwakroć różnople- 
mienne narody, i to mojem zdaniem było trudniejszem 
do osiągnienia, zawiść albo obawa upokorzenia mogły 
nie jednego śród drogi zatrzym ać, tu wszyscy nic do 
stracenia, wszystko do zyskania obiecywać sobie mo
gą ze wspólnego porozumienia się . Kto w ie  czy insty- 
tucye banków ruchom ych  nie mąją tego posłannictwa, 
aby wywołały potrzebę i konieczność zjednoczenia wza
jemnych sił i środków ku wząjemnerau wsparciu i do- 
pomożeniu pracy ludzkićj.

Powiedzą mi to co nieraz zdarza się słyszeć: niesa- 
mym chlebem człek ży je , po co się tak niezmiernie 
troskać i kłopotać? Zapewne, gdybyśmy za cel życia| 
naszego wzięli jedynie staranie o naszych materyalnych 
interesach, odbiegalibyśmy od prawdziwego przeznacze
nia, dla któregośmy stworzeni, ale kiedy jednocześnie 
skazani jesteśmy na pracę, kiedy odkąd świat światem 
praca była naszym udziałem, mamy prawo i powin
ność usiłować ciągle aby to zaspokojenie materyalnego 
życia dopełniło się w jak  nąjkorzystniejszych warunkach. 
Aide toi, le Ciel t’a idera  mówią Francuzi i mąją w tern 
wielką słuszność, a godzi się wątpić aby postęp cy- 
wilizacyi miał kiedy stawać na zawadzie postępowi 
ducha ludzkiego zamiast otwierania mu nowych środ
ków i sposobów do czynnego realizowania słowa Bo
żego.

spolitego d ob ra , podaje się niniejszem do powsze
chnej wiadomości.

Z c. k. Rządu krajow ego.
Kraków 5go października 1856.

Gmina miasta W adowic, deklarow ała się na z a -  
aaygnowanie 142 z łr. 56  kr. mk. z kasy miejskiój, 
k tóre na zakupienie potrzebnych środków do nauki 
przy tamtejszój szkole realnej niższej użyte będą.

Uznając należycie tę  czynność w in teresie dla po-

W ie d e ń  d. 16go października. W czoraj wieczór 
w ró :ił z Ischl ck. Minister skarbu bar. Bruck, gdzie 
jak  w ieść niesie, przedstaw ił Naj. Panu projekt do 
przyszłeg  > budżetu ; bar. H ubner pose Pf2? wo
rze francuskim , ma jeszcze w tym tygo mu 
na posadę swoją do Paryża i składa już  sw j p 
żegnalne wizyty. Do Ischl w yjechał znów a • 
gel, poseł ces.-austryacki wo Florencyi, który prze 
kilku dniami przybył do W iednia.

—  Milit. Zlg  donosi, że oficerowie austryaccy, 
którzy przez ca łe  lato zajęci byli wymiarem księstw  
N addunajskich, w celu sporządzenia dokładnych map 
tych krajów , w racają na zimę do W iednia, gdzie 
roboty sw oje wykończą. Księstwa zawdzięczają także 
Austryi drogi bito, które z pomocą żołnierzy  dokona
ne zostały  w głów nych kierunkach z Herm ansztadtu 
do Bukaresztu, tudzież z Jass do Galaczu.

—  Gaz. pow szechna A ugsburska  pisze z W enecyi 
8gn bm.: Cesarz i Cesarzowa niezawodnie przybędą 
tu  z T ryestu  na pokładzie ck. fregaty  parowój „Ra
decki". W  tym celu przystań przed tutejszym  pała
cem królewskim zagłębioną została tak dalece, aby 
fregata „Radecki* z całem  uzbrojeniem  swojem mo
gła tuż u brzegu  zarzucić kotwicę. Pięć innych pa
rowców  w ojennych tow arzyszyć będzie N. Państwu 
z T ryestu do W enecyi pod bezpośredniem  dowódz
twem  A rcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana. Prócz 
tego tow arzystw o austryackiego L loyda, doda *>e- 
wną liczbę parowców swoich przystrojonych. W ła
dze cywilne i wojskowe, tudzież municypalność W e
necyi, w ypłyną na spotkanie N. Państwa dość dale- 
io  na m orze, przez co wjazd odbędzie się z orsza- 
tiem kilku tysięcy gondoli prywatnych, co najwspa
nialszy przedstaw i widok, jakiego od dawna nie wi
działo to m i-sto  wodne. Tutejszy gubernator w oj
skowy, zamyśla urządzić podczas pobytu Cesarstwa 
Ichm ść karuzel konny na placu św. M arka, co zape
wne dla W enecyan osobliwością będzie. Jednak w ła
dza miejska obawia się, aby z jednój strony nie za
k lęsły  się bruki na placu od tra t wania końskiego, 
(wiadomo, że w W eneoyi nie masz nigdzie^ koni i 
bruk urządzony tylko chodnikowy), z drugiej zaś 
strony, aby przygotow ania do tego karuzelu nie za
tam ow ały ruchu na tym placu w łaśnie pod ten czas, 
kiedy najw ięcej spodziewać się trzeba obcych, a 
przeto wolny przystęp na plac je s t najpotrzebniej
szy. Zająwszy plac św . Marka, nie ła tw o znajdą się 
w W enecyi m iejsca, gdzieby się lud m ógł zgrom a
dzić. Plac ten je s t w całem  znaczeniu tego słow a 
salonem do przyjm owania obcych, gdzie najlepió 
przypatrzyć się można życiu i ruchow i miasta. W e -  
necya pozbawionąby została przez czas pobytu Naj- 
Państwa swojój najpiękniejszej ozdoby.

—  Gazeta T ryesiska  zaprzecza, jakoby dla Cesa
rza A leksandra najęto hotel San Marco w W enecyi, 
o czem dzienniki niemieckie donosiły.

—  Na mocy statutu banku narodow ego austrya
ckiego, potrzeba najmniój stu członków  do utw o
rzenia w ydziału obok dyrekcyi bankowój urzędują
cego. W  tym celu dyrekoya wzywa w szystkich po
siadaczy najmniój 5ciu akcyj bankow ych, a którzyby 
chcieli zasiadać w  w ydziale , aby najdalój po dzień 
14 listopada zgłosili się piśmiennie do dyrekcyi.

— Z dniem 30  bm. kończy się nieodwołalnie o -  
stateczny term in do wymiany wywołanych monet 
papierowych, jakiem i są : asygnacyę w ęgierskie, bi
lety skarbow e, asygnacyę kasy centralnej i papierki 
zdawkowe niem ieckie na 6 i 10 kr., tudzież w ę
gierskie na 6 kr. Po upływ ie tego terminu kurso 
w ać będą tylko oprócz biletów bankowych 10-kra j- 
carów ki w ęgierskie nielosow ane, których jeszcze 
było  w obiegu z końcem w rześnia za złr. 6 ,951,012.

—  Roboty około p rzekuc ia  tunelu pod Tryestem , 
k tórędy pójdzie kolej południow a, uwieńczone zo

sta ły  pomyślnym skutkiem. W  dniu 11 bm. po c a -  
łorocznój pracy, kopioze obustronni zetknęli się 
z sobą z dziwną trafnością w samym środku góry. 
Namiestnik kraju fmp. bar. M erteas zw iedził zaraz 
otw ór przekopany w tow arzystw ie przedsiębiorcy i 
inżynierów . G azeta T ryesiska  spodziewa się przeto, 
że po przebyciu tej największej w tych stronach 
trudności, kolej na przestrzeni z Lubiany do T rye
stu, o tw artą zostanie p rzyszłego lata.

—  JCKAp. Mość zam ianował księciem biskupem 
brikseńskim tam ecznego prałata katedralnego i p ro 
fesora dogmatyki W incentego Gassere.

W  f o c h y .
O Neapolu donosi korespondent paryski do Gaz. 

K rzyżo w ćj, że posłowie państw  zachodnich nie są 
je szcze odw ołani, lecz że w zeszłą sobotę ( l i g o  
b. m.) odeszła notyfikacya do Neapolu zawiadamia
jąca o odwołaniu posłów. Skoro przyjdzie do tego 
odw ołan ia , państwa zachodnie czekać będą jakiś 
czas jeszcze na skutek tego kroku. Jeżeli rzeczy 
pozostaną w dawnym s ta n ie , w tedy flota francuska 
w ypłynie i znów po pewnym przeciągu czasu obie floty 
zachodnie zbliżą się pod Neapol. Dotychczas król n ea -  
politański ani na jo tę  nieustąpił. Dzienniki angielskie 
również zaprzeczają podaniu G azety a u strya ck iłj o 
listach króla Ferdynanda do Cesarza Napoleona i 
królowej W iktoryi.

 Gaz. pow s. augsb. podała była w listach swoich
z Florencyi z dnia 27  i 29  z. m. wiadomość o w y
kryciu jakiegoś spisku i w skutku tego, o samobój
stwie niejakiego Nanni QCzas N. 238). Obecnie taż 
gazeta umieszcza list z F lorencyi z dnia 6go b. ni. 
inaczej rzecz tę przedstaw iający. K orespondent je j 
florencki pisze bowiem: W czoraj (5  paźdz.) odbyło 
się pierw sze przedstaw ienie w am fiteatrze w spania
łym  wystawionym na ogrom ne rozm iary na placu 
Maryi Antonii. Przedstaw ienie to zajm owało przez 
cały tydzień um ysły m ieszkańców , część bowiem 
publiczności sta ra ła  się koniecznie nadać tej rzeczy 
barw ę polityczną. Niejaki bowiem Leonardo Nanni 
z Patro w ybudow ał ten amfiteatr wielkim nakładem  
i m iał go otw orzyć 28go z. m. widowiskiem histo
ryczno narodow em  z czasów rzeczypospolitych Flo
rencyi i Sienny. Gdy w tern w dniu 2 7 ,  nagle zni
kły ogłoszeniu i rozeszła  się w ieść , że przedsię
biorca z rozpaczy, iż zakazano przedstawienia tuż 
przed rozpoczęciem  utopił się w Arno. W ieść ta 
spraw dziła się po części, bo Nanni rzucił się 27go 
w A rno w śród białego dnia i u to n ą ł, ale zakaz 
przedstaw ienia tyczy ł się tylko pewnych ustępów 
program u, a powodem sam obójstwa były kłopoty 
pieniężne przedsiębiorcy. Cokolwiek b ąd ź , zm arły 
zostaw ił liczną rodzinę, znalazł powszechne w sp ó ł
czucie , a naw et municypalność dołożyła wszelkich 
s ta ra ń , aby amfiteatr otw arty z c s ta ł,  co też wczo
raj nastąpiło. Od kilku dni opowiadano sobie, że to 
wspomnienie minionej w ielkości obrócone ma być 
przez pewne stronnictwo i a  dem onstracyę polity
czną. Wczoraj odbyło się widowisko o 4tój po po
łudniu przy najpiękniejszój pogodzie; około 20 ,000  
osób wszystkich stanów przybyło na nie, lecz i tak 
am fiteatr nie był pełny, albowiem był on zbudo
wany na 30 ,000  osób. Rząd p rzedsiębrał środki o -  
s trożności, rozstaw iw szy w ew nątrz i zew nątrz g ę 
ste  straże z nabitą podobno b ron ią , a prócz tego 
pikiety jazdy sta ły  nie tylko na placu przed teatrem  
ale i w P1 bocznych ulicach. W idowisko przedsta 
w iało pow rót posłów  florenckich z Neapolu po za
w arciu zaszczytnego pokoju w lutym 1415 r. Od
by ło  się ono spokojnie i niezadowolniło widzów, 
którzy  się rozeszli śmiejąc się z ognia bengalskiego 
zapalonego przy końcu przedstaw ienia w  obec św ie
cącego jeszcze słońca. L oże, których było 180 
w m ałej tylko części zajęte były przez tutejszą a -  
ry stok racyę , dw ór wcale się nie pokazał.

Hiszpania.
Depesza telegraficzna doniosła już o zmianie m i-

nych na obu końcach stołu wznosił się we środku 
comber piżmowca smażony w szpiku i tykemang, czyli 
biała ryba . przytńm poziomki, prakan y  i piakim iny  
(rodzaj orzechów i śliwek znanych w północnej Ame
ryce) były ustawione na wety.

  DsliPa n • .  zawołał Ludwik, wspaniała zastawa,
czvliż stół twój komendancie zawsze taki obfity ?

  Kto sobie sam poradzić umie —  wtrącił wielki
O rzeł ten w szy s tk ie g o  może tu dostać.

Na honor kawalerze. r obiad zakasowałby 
uczty Homeryczne, j « el‘ *r«czno»ć kuchmistrza wyró
wna hojności szafarza- .

—  Osądzisz to zaraz ta p n " 11 k .
Murzyn poprzystawiał stołki krótk -

siedli, a Nehala wniosła dvv,e K d z i e .  k° ' 8 lWne* 
holenderskie flasze używane w * % omend a n t - * kt(S

_  Oto starzy nas. rodacy, r*eW »  je8t BofzJ a 
rymi chcę kapitana poznajomić; j  u i
aw drugićj wino z okolic Montpelier, 
pierwszeństwo?

—  Gaskończykowi—  odparł Ludwik. .
—  Przewidywałem to —  Nehalo postaw J L owego 

szkę przed kapitanem, bo ja  się trzymam nu®J8L
zwyczaju i piję tylko rum. ;.dnak-

Dziewczyna irobił8, co jć j kazano; w chwili J 
że gdy stawiała flaszkę przed Ludwikiem postrzeg 
tenże te  zbladła, i że drżała jój ręka; nieuszło to zape
wne i oku wielkiego Orła, gdyż skinął na nią w spo
sób rozkazujący. Nehala wzdrygnęła s ię , przez chwilę 
okazywała jakieś wąchanie—  poczem wyszła z poko
ju. Murzyn postawił jeszcze na stole dwa bawole rogi 
j  korzeniami; dwie drewniane łyżeczki do wybierania 
szpiku z kości i dwie nałożone lulki, poczem tak ie  się 
oddalił.

Zdnwało s ię , że komendant niemiał w tój chwili nic 
innego na myśli jak oddanie się zupełne gościowi, któ
remu wszystko podawał i objaśniał w jaki sposób za
opatruje swoją kuchnię w tyle przednich łakoci; lecz 
gdy po kilku daniach apetyt ich cokolwiek zw olniał, 
wszczął rozmowę z innćj beczki. Wielki Orzeł chciał 
się dowiedzieć co słychać w Quebecku, wypytywał Lu
dwika na czem stoi spor anglo-amerykański; co mó
wią o handlu futrami i czy zaszły jakie zmiany w osa
dzeniu komendantów poniektórych forteczkach? W szy
stkie te pytania były zrobione w tonie grzecznym lecz 
w takim stopniu roztargnienia, że niezawodnie musiało 
to hrabiego dziwić, jakim sposobem człowiek tak zimny 
i wyrachowany jak  komendant, mógł być tak roztar- 
enionym; na khidc jcdnftk pytanie stATfti si$ due zftspft- 
łajająca odpowiedź i właśnie w tenczas gdy mówił, 
wielki Orzeł nalewał mu pilnie ze stojącćj przed nim 
butelki; jakkolwiek Ludwik się opierał, musiał pić dość 
często, co poczuł zaraz gdy mu ogniste wino poszło 
do głowy. Przewracając więc szklankę dnem do góry 
oświadczył, że więcćj pić nie będzie.

—  Jak to l—  zawołał komendant —  kapitan już rej- 
teruj*8 łę

—  Szkoda żem wcześniej tego nie zrobił—  odpar 
tenże, masz bowiem wino bardzo niebespieczne, zale
dwie kilka wychyliłem szklaneczek, a już się wszystko 
do koła mnie kręci.

—- Dla tego też dąję go jedynie w ważnych okoli
cznościach—  zauważał komendant z dwuznacznym u - 
śmiechem —  przybycie tak dostojnćj osoby do forteczki 
należy do niezwyczajnych zdarzeń.

-  Zbytek łaski moj kawalerze, pozwól mi jednak 
iió sobie uwagę, że jesteś najosobliwszym czlo-zrobić sobie uwagę, 

wiekiem •i

—  A to jakim sposobem?
—  Oto teraz pokazujesz się najprzyjemniejszym go- 

annrtaryem hoinvm, gościnnym jak prawdziwy szlach- 
cfc° a  prMd n^dąw ną cłiwilą gdym tu przybył, trakto-

waleś odparł wielki Orzeł spoglądając z u-
kosa na hrabiego, który wldo<jzme walczyl * wzmaga- 
•cym się zawrotem głowy —  lecz położenie moje zmu
sza mię trzymać się na ostrożności względem obcych.

—— I dlaczego* to ̂  ,
_  Ro mógłbym między, menu spotkać jaką starą zna

jomość, mogącą mie *gJ^waierze?  j akto rozumiesz kawalerze t
Wielki Orzeł wpatrzy* się ŵ  niego i odpowiedział, 

każdy wyraz wygtoSI8J!' c . dobfltnie i z przyciskiem.
—  To rozumiem moj kapitanie, że człowiek, któ- 

rv teraz z tobą siedzi przy lednym stole, był przed 20- 
latv iako więzień galerowy w kajdanach do Ameryki 
przywieziony i przez długi czas musiał w Luizianie pra
cować jak  niewolnik, który wreszcie winien oswobo
dzenie swoje napadowi anglików na tę osadę francuską.

  <’ZV to bydż m oże! zawołał Ludwik—  nieposia-

  Będąc raz wolnym zależało odemnie złączyć
oin * memi wybawcami, lecz zaopatrzony w dobrą 
strzelbę proch i kule miałem szeroki świat przed sobą 
i n„ i cjłem się na leśną włóczęgę chodząc po tym chle- 
hie lat 15 zawsze przyjaciel mocniejszych, wróg sła-
h lrh  a niezawisły od nikogo.

__ A jakim że sposobem przyszedłeś do komendan-

C*W!L^Wcz88ie jednćj wyprawy dowiedziałem się od 
wniowników czarnonogich, że złapali jakiegoś białego 
i pozabijali jego towarzyszy. Ich obóz był niedaleko;

udałem się tam i zobaczyłem francuskiego oficera, któ
rego dzicy przywiązali do słupa. Wodzowie Czarnych 
nóg z którymi niegdyś paliłem lulkę pokoju, pokazali 
mi papiery zabrane jeńcowi. Między temi znalazłem 
dyplom mianujący kawalera de Roselles na komendanta
Cedrowego Ostrogu-

  Przebóg 1 cóż to za historya!
  Najprawdziwsza 1 ale słuchąj dalej: oddalenie 0-

strogu sprawiało, że rząd|niemógł go z bliska doglądać, 
przeto i nowy komendant mógł tam być nieznany ni
komu- jedyna ta w swoim rodząju sposobność była mi 
bardzo na rękę; targ w targ, za kilka skór ustąpili mi 
Czarnenogi papiery i szpadę kawalera, który jeszcze te
go wieczora spalony został.

Ludwik wydał krzyk oburzenia.
  I W Pan ośmielasz się mówić mi to w oczy ? za

pytał w gniewie mierząc wielkiego Orła.
—  Dla czegóżby n ie , gdy moja tajemnica i tak już 

odkrytą została; przecież hrabia Nerac znał osobiście 
kawalera de Roselles.

—  Któż to powiedział W Panu?
—  Jeden z Huronów służących ci za przewodnika,

podsłuchał coś mówił z Piotrem LafTut i domyślił się 
bardzo szczęśliwie, że mi ta wiadomość będzie po
trzebną ; właśnie owa strzała z pismem była przez nie
go przysłaną.

Ludwik niechcial nic więcej słyszeć, zerwał się ze 
stołka aby pochwycić strzelbę... lecz nogi odmówiły mu 
posłuszeństwa, głowa się zawróciła i znowu opadł na 
stołek.

(D a lssy  ciąg nastąpi.)
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nisteryum w Hiszpanii. Skład obecnego ministejYum 
jest następujący: P. Pidal minister j®Prayv . No — 
cznych; p. A razala  minister sp raw ied liw o śc i, P- 
c«dal, minister spraw w ew nętrznych ; P- . '

jenerał Urbistondo, ^ “' ^ ^ J a m a ł k a  Narvaezs 
d|, minister maryna^ ' ; v I„" "" i ministrami, lecz po-

wodniotwo rady ministrów, a depf^epoprzednia  do
nosząca o ustąpieniu gabinetu „O DonneUa* nadmie
niła, iż królowa poleciła marszałkowi Narvaez zło
żenie nowego rządu; domyślać się można, że ksią
żę Walencyi zachował dla siebie prezydenturę rady 
bez teki.

Narvaez po raz już piąty będzie prezesem rady 
ministrów. Był on nim po raz pierwszy od maja 
1844 r. aż do początku 1846 roku, gdzie dumne 
jego i dowolne postępowanie zaszczepiło przeciw 
niemu niechęć w jego kolegach, a intrygi pałacowo 
reszty dokonały aby go strącić ze steru rządu. 
W miesiąc późniój potrafił Narvaez zagarnąć znowu

dziwszy czas jakiś jako poieł hiszpański w Paryżu, 
powrócił do Madrytu i w d. 5 października t. r. po 
raz trzeci stanął na czele ministeryum, które tym 
razem pomimo burz 1848 i 1849 w Hiszpanii silną 
ręką przez niezwykle dla kraju tego długi przeciąg 
czasu, to jest przez całe trzy lata utrzymał. Intrygi 
dworskie sprowadziły wreszcie jego upadek, a w d. 
i8  października królowa (Izabella nowe utworzyła 
ministeryum, które jednak z tak ogólną spotkało się 
niechęcią, że jeszcze tego samego wieczora pro
szono Narvaeza i jego kolegów, aby teki swe na 
nowo objęli. Chcąc się przed powrotem podobnych 
intryg ubezpieczyć, chwycił się Narvaez energicz
nych środków i oddal posadę gubernatora pałacu,

wi spraw ZHErsiiicr''Vi* ( k j n  *  przed, i , .
mą piastuje godność) panu r  ■ nP7fiCiw ur ó- 
wziął następnie jeszcxo surowszo afay
łowi i pewnej nocy obsadził po j J g

i ^ ^ ^ » f f i ^ - n o c e j a k
w d ig u  poprzednich peryodów swego rządu znako
mite zasługi względom Hiszpanii, podniósł on bo
wiem dochody państwa i byt mąteryalny kraju u- 
lnnszył organizacyę armii, osłabił obce wpływy 
w kraju, przytłumił silnie kilkakrotne zamachy po
wstania, i w niejednej okoliczności okazał najwięk
szą łagodność, pomimo reakcyjnych iwych usiłowań 
i gwałtownego charakteru. W końcu oburzył on je
dnak przeciw sobie część narodu niewcześnem od
roczeniem Kortezów i częstemi spory z ministrem 
finansów Bravo Murillo, któremu w listopadzie 1850 

dał za uastępcę p. Seijas Lozanos (również dzi
siejszy minister skarbu) byłego ministra handlu i 
O świecenia. Liczbę przeciwników Narvaeza pom no
żyła królowa Krystyna, do którój powrotu w roku 
1844 nrzvczynił się i którój interesa jak najgorli- 
wiói n E r a ł !  a która mu jednakże przebaczyć me 
mogła że w r. 1847 wzbraniał się uposażyć we
dług jej życzenia dzieci je j z drugiego .
Narvaez przewidział swój upadek a chcąc mu za
pobiedz zażądał dymisyi, która dwukrotn.e b9d,c
odrzucaną, wreszcie l ig o  stycznia *852 ’iak il we 
została. Narvaez przepędził potem czas J 
Francyi, następnie w rodzinnem swem roje 
w Andaluzyi, gdzie podejrzliwie był podglądany P 
ki Murillo nie ogłosił planu zmiany admmistnacy 
nicstanął na czele stronnictwa umiarkowanego i  
derados) a tern samem całój opozycyi. Narvaez wy
słany był w grudniu 1852 r. do Wiednia Ja ” 
dla przyjrzenia się tamecznym stósunkom wojsko
wym, lecz właściwie na wygnanie, wolał on je
dnakże udać się do Paryża zkąd dopiero w osŁatnu n 
czasach powrócił, chociaż jeszcze w marcu 185ó 

chciał go O’Donnell powołać do zajęcia krzesła 
w senacie. Jakkolwiek od jakiegoś czasu ciągle o 
mini teryum Narvaeza mówiono, okoliczność ta chcia- 
no aby była niespodzianką dla mieszkańców Madry
tu. Dla tego to rozsiewano pogłoski o zimnem przy
jęciu księcia Walencyi przez królowe, a 8go b. m. 
dwoma dniami przed zmianą ministeryum— donoszo
no z Madrytu, że Narvaez udał się do Aranchuez 
swoich posiadłości, a przyjaciele jego rozsiewali 
że postanowił niebrać udziału w życiu politycznem 
lecz spokojnie w miejscu swem rodzinnem Loja re 
sztę życia przepędzić.

Królestwo Polskie.
, y  ffa*ecł'e Rzadow śj czytamy: „Cesarz, w sku- 

*n o Pdobrń dcze”ia Pos*a nadzwyezajnego w Paryżu, ®m prowadzeniu się przebywającego we
Francyi wychodźca polskiego, Emiliana Antuszewi- 
cza, najmiłośoiwjgj dozwolić raczył temuż wychodź
cy powr cić do kraju, ńa zasadach ukazu najwyż
szego z dnia >%? „ a |  r  b>a

Dalój tai; sama Gazeta ogłasza: ,Rada Admini
stracyjna Królestwa, postanowiła. Mikołaj Bacharski, 
urodzony ’ który wydaliwszy się w r.
1843 z kraju tutejszego tajemnie do Prus, nastę
pnie do Francyi, _przyłączył się do emigracyi pol- 
skiój, a w r. 1849 należał do wychodźców polskich, 
którzy walczyli we Włoszech przeciw wojskom au- 
stryackim, uznanym jest za wyg„ańca ul „ karze 
konfiskaty majątku, bądz ju i  zasekwestrowanego, 
bądź następnie jeszcze wykryć się mogącego, a to 
wedle prawideł z d. 2 (14) kwietnia 1835 rokn
wskayanyoh.

—  Podaliśmy w dzienniku naszym z 12go t. m. 
list z Lublina, donoszący o smutnym wypadku, jaki 
zdarzył się w bóżnicy w wilią dnia sądnego, tj.

dnia 8go t. m. Urzędowa wiadomość o tem zdarze
niu zamieszczona w Kuryerze W arszawskim  do- 
ńero z 15go t. m. zgadza się zupełnie z naszym 
listem i powtarza toż samo, prawie treść jego wy
szczególniając, że między 45 trupami znalezionemi 
na miojscu wypadku, było 7 mężczyzn, 21 kobiet i 
17 nieletnich chłopców.

Księstwa N addunajskie. 
C onstitu tiona l z 13go października podaje nastę- 

jujący artykuł podpisany przez p- Cesena. Ubok te 
go artykułu dajemy uwagi nad nnn Gaz. A ustrya -  
ckićj. Dodać tu należy, że rząd francuski nieraz 
już wypierał się artykułów naczelnego redaktora 
Constitutionnela, a przeto słów jego nie możemy 
bynajmniej uważać za bezwzględny wyraz opinii 
rządowój. Artykuł ten brzmi:

„Wszystkie wiadomości i listy odbierane przez 
nas ze Wschodu przedstawiają jakoby gabinet wiedeński 
miał zamiar przedłużyć do nieoznaczonego czasu 
zajęcie Mołdawii i Wołoszczyzny przez wojska au- 
stryackie. Mniemamy, że oczerniają Austryą. Nic nas 
nie upoważnia do podejrzywania szozerości tego pań
stwa, bo jeżli byłoby prawdą, iż ma zamiar który 
jej narzucają, dałaby pierwszy przykład zgwałcenia 
traktatu paryskiego, w kilka zoledwo miesięcy po 
jego zawar. iu, a który to traktat dobrowolnie pod- 

Ta, roztrząsnąwszy swobodnie wszystkie jego 
warunki przed ich przyjęciem.

„W istocie artykuł 31 traktatu paryskiego brzmi: 
Kraje tureckie zajęte podczas wojny przez wojska 

Ich C. Mości cesarza francuskiego, cesarza austrya- 
ckiego, królowej połączonych królestw Wielkiej Bry
tanii i Irlandyi i króla sardyńskiego, w skutek kon- 
wencyj podpisanych w Konstantynopolu 12go marca 
1854 r. między Francyą, Wielką Brytanią i Wysoką 
Portą; 14go czerwca tegoż roku między Austryą i 
Wysoką Portą; i 15go marca 1855 między Sardynią 
i Wysoką Portą,— będą opuszczone przez te wojska, 
po wymianie ratyfikacyj niniejszego traktatu, jak tylko 
wykonać to będzie można (aussilót quo faire sepour- 
ra)*“. Przez ten przeto artykuł mocarstwa obowią
zują się wzajemnie jedne względem drugich, opu
ścić jak najspieszniej o ile można, po wymianie ra - 
tyfikacyi traktatu paryskiego, kraje ottomańskie za- 
ęte podczas wojny czy to przez Anglię, czy to przez 

Sardynię, czy to przez Austryę, czy to przez Francyę.
Tekst ten jest wyraźny: niedopuszcza on żadne

go innego tłumaczenia. Austryą nie może przytaczać 
na swoję korzyść osobnej konwencyi zawartej z wy
soką Portą o zajęcie Mołdawii i Wołoszczyzny; po
nieważ artykuł 31 wymienia wyraźnie i przypomina 
szczegółowo tę konwenoyą z 14go czerwca 1854 

Zajęcie Księstw Naddunajskich przez wojska au
stryackie jest policzone wyraźnie przez traktat pa
ryski do liczby zajęć spowodowanych przez wojnę, 
a mających ustać z zawarciem pokoju; Mołdawia 
zaś i Wołoszczyzna są wyraźnie wymienione jako 
należące do posiadłości tureckich, k tó re  winny być 
opuszczone przez w o jsk a  in o u a rs tw  sp rz y m ie rz o n y c h . 
W  tym w z g lę d z ie  nie może być ż ad n e j rozprawy i 
żadnej wątpliwości. Zobowiązanie się Austryi do wy
prowadzenia wojsk z Mołdawii i Wołoszczyzny naj
prędzej o ile można, po wymianie ratyfikacyi, jest 
jak najwyraźniejsze.

Mimo tego wojska austryaokie zajmują jeszcze 
Wołoszczyznę i Mołdawią, z których już dawno 
wyjść były winny. Wprawdzie nrtykuł 31 mówi, że 
kraje Wysokiej Porty zajęte przez wojska sprzymie
rzeńców na zasadzie rozmaitych konwencyj z rzą
dem tureckim, opuszczone będą przez te wojska 
ja k  tylko wykonać to będzie m o in a , lecz nie okre
śla żadnego przeciągu czasu, nie oznacza żadnego 
terminu. Zdaje nam się jednak, źo Austryą mnidj niż 
inne państwa mogła użyć nieokreśloności tego wy
rażenia dla pozostawienia wojsk swoich w Mołda
wii i Wołoszczyznie. Jak tylko wykonać to będzie 
można, (aussitót que faire se pourra), znaczy wido
cznie, jak najspieszniej o ile można. W ten sposób 
zrozumiały to wyrażenie Sardynia, Francya i An
glia, i stósownie do tego działały. Mimo trudności 
wyprowadzenia morzem licznej armii i ogromnych 
zapasów wojennych z pod Sebastopola do Konstan
tynopola, z Konstantynopola do Londynu, Marsylii i 
Genui, wykonały jednak zobowiązani8 nałożone im
rtykułem 31 traktatu, z w z o r o w ą  prawością i z cu
downą szybkością. Dzisiaj nie ma ani jednego ba
talionu francuskiego, angielskiego i sardyńskiego na 
ziemi tureckiej.

„Zresztą w ten sam sposób pojmowała ten arty u 
sama Austryą. Dowodzą tego słowa jej P10r* sz°go 
pełnomocnika w gronie kongresu mówione. ® UK 
głów tych wymarsz wójsk austryackich z Mo awn
i Wołoszczyzny miał być w pridd ukończonym, za
nim wojska sprzymierzone, które walczyły w r Y 
mie, Konstantynopol opuścić zdołają. Zaświadcza 
protokół No 21 z posiedzenia w dn. 4m kwie ma. 
Na posiedzeniu tein hr. Walewski zapewnił, że a r- 
mije sprzymierzone opuszczą wprzeciągu sze eiu 
miesięcy stanowiska zajmowane w Turcyi i w . ra 
jach rosyjskich. Hr. Orłów dał podobne zapewnienie 
co do wymarszu wójsk rosyjskich z Karsu k ' ,rY 
opanowały a które winny były powrócić wysokiej 
Porcie. Z kolei hr. Buol zabrał g łos; i oto pro
tokół nro 21 podaje zdanie jego w tym przedinio  ̂
cie. Ustęp tego protokułu zamieszczamy dosłownie. 
„„Hr. Buol cieszy się z gotowości okazanój przez 
mocarstwa wojujące, odwołania wójsk swoiob i ty® 
sposobem wykonania bezzwłocznie najwaźnieszyc 
warunków traktatu pokojowego. Mówi on że Au- 
strya ze swój strony dołoży starania by ściągną0 
do kraju wojska swoje zajmujące Księstwa. Dodaje; 
że działanie to mnićj trudne niż przewiezienie mo
rzem wojsk będących w Krymie, będzie mogło byc 
wykonane apieaaniój, a przeto że wojska austrya-

ckie opuszczą Księstwa wprzód, zanim armie wo
jujące zdołają wyjść zupełnie z państwa tureckiego.8*

„Stąd widać, że chociaż żaden przeciąg czasu nie 
jest naznaczony przez traktat paryzki, i artykuł 31 
nie wymienia żadnego terminu, termin ten jednak 
był objawiony słownie na posiedzeniu 4go kwietnia.

„Nio możemy przeto wierzyć pogłoskom jakoby 
armia austryacka zamyślała dłużej zostać w Mołda
wii i Wołoszczyźnie. Austryą nie ma bowiem ża
dnego powodu trzymać dłużej wojska swoje w Księ
stwach, a czyniąc to gwałciłaby, według słów hr. 
Buol, jeden z najgłówniejszych warunków pokoju 
Czuje ona, iż tem więcej śpieszyć się winna z wy
konaniem tego warunku, ponieważ spóźniła się nie
co. Jakąż zresztą mógłby kto przytoczyć przyczynę 
nakazującą dalsze zajęcie Mołdawii i Wołoszczyzny? 
Powie kto może, iż Austryą winna czuwać nad wy
konaniem traktatu paryzkiego co do warunków ty
czących się nowego rozgraniczenia między Rosyą i 
Turcyą. Lecz czyż ta sprawa obchodzi tylko Au
stryę ? Czyż ona obowiązaną jest szczegółowo czu
wać nad wykonaniem warunków tego traktatu? Tra
ktat paryzki nie daje jej w tym względzie żadnego 
odrębnego posłannictwa."

P. de Cesena idzie dalej w swym długim arty
kule, niż Pays i la Patrie, jak  to słusznie uważa 
Oesierreichische Zeitung, albowiem powiada w koń 
cu swój rozprawy:

„Zajęcie Mołdawii i W ołoszczyzny przez wojska 
austryackie, gdyby się dłużej przeciągło, mogłoby 
być podobnem do interwencyi zbrojnój. Tymczasem 
artykuł 27my traktatu paryzkiego oświadcza wyra
źnie, że interweneya zbrojna do państw otomań- 
skich nie może mieć miejsca nawet w razie we
wnętrznych zaburzeń lub zewnętrznego niebezpie
czeństwa, bez poprzedniej zgody wysokiój Porty i 
innych mocarstw traktat zawierających. Czyż jest 
dzisiaj potrzeba podobnej interwencyi? Gdzież jest 
owa poprzednia zgoda, jakiej wymaga artykuł 27 
traktatu paryzkiego? Przeto nie wierzymy, ażeby 
A u s try ą  m ia ła  zamiar przedłużać zajęcie Księstw 
Naddunajskich i jesteśmy przekonani, że zajmuje się 
właśnie wyprowadzeniem wojsk swoich z Mołdawii 
i Wołoszczyzny."

Oesterreichische Zeitung  z 16 t. m. pisze w po
wyższym przedmiocie co następuje: „Sprawa Księstw 
Naddunajskich wystąpiła znów naprzód w politycz
nym świecie. Gabinet petersburgski miał uczynić u -  
ważnym ambasadora francuskiego hr. de Moray, iż 
przedłużone zajęcie Mołdawii i Wołoszczyzny przez 
wojska austryackie, jest zbrojną interwencyą do 
Turcyi, przeciwną traktatowi paryzkiemu. Hrabia de 
Morny miał natychmiast zdać o tem raport Cesarzo
wi Napoleonowi, i od tego czasu występują półu- 
rzędowe dzienniki francuzkie przeciw Austryi, żą
dając, ażeby wojska cesarskie opuściły Księstwa je 
szcze w ciągu zimy. Dzienniki te stają się narzę
dziem stronnictwa grecko-rosyjskiego, jego albowiem 
zam iaro m  p o łą c z e n ia  K s ię s tw  p rz e sz k a d z a  ciągło ich 

z a ję c ie  p rz e z  w o jsk a  a u s try a c k ie .  R o sy a  c h c ia ła b y  
z K się s tw  s tw o rz y ć  drugą G re c y ą , a gabinet peters- 
burgski stara się działać na wszystkich biskupów 
grecko-sohyzmatyckiego kościoła w Turcyi, by od
zyskać wpływ utracony. Mniemam, iż mylą się u - 
trzymując, że gabinet angielski niechętny jest dalszemu 
zajmowaniu Księstw przez wojska austryackie. Rząd 
angielski zgadza się na obsadzenie przez Portę sie
dmiu twierdz w Księstwach Nadunajskich szesnasto- 
tysięcznym korpusem dobrych wojsk, aby przez to 
przeszkodzić i w zarodzie stłumić wszelkie powsta
nie w Wołoszczyźnie stronników zjednoczenia 
Księstw, na które *fca Prutu patrzanoby z radością. 
Kto dzisaj pragnie by wojska austryackie opuściły 
w tój chwili Księstwa, ten chce chyba torować dro - 

i przyszłemu zajęciu tych Księstw przez Rosyan."

nego sobie a jen ta  R otschilda i dał się spokojnie a reszto
wać w raz z  p aro(j emi k tó ry  jak  się z badania w ykazało, 
dostarczał by ł Carpentierowi i Grelletowi w P a ry iu  koni 
powozowych. T eraz  więc toczy się sprawa o wydanie 
uwięzionych.

Parow iec „A sia"  przybyły do Liverpoolu przywiózł w la
nie Wla ° “*oS0 z Nowego Y orku z d. 1 października, 

ói 119 ?-° a ^ * e °k rę tu  „C hersones" znajduję się uwięzieni
Carpentier Grellet i P; rrot, 8prawcy kJraj zieiy ogromnćj
w asac o ei pdłnocnćj francuskićj. Oprócz kuponów 
znaleziono przy n ,ch , na gotow iznę.

K*rs Mblie?njfih i pieniędzy.
K ura hraknw aki  z i  r  p aźdź;e r  _ _  R ,lb l„ 8Pebn,a 

na m en. polską iąd a ją  1 0 1 , p łaoj, i 0 0 . _  Banknoty an-
stryackie: za 100 złr. mk. *sd. z łp0i. 4 1 2 ) p j  __
Prusk i kurant: za 150 złr. mk. ią d a ją  ta la rów  9 7, płacą 
96 . —  Cwancygiery tąd . 108 , pł. 1 0 7 . —  
ros. i .  z łr. 8 kr. 27 , pł. złr. 8 kr. 22 mk. N apoleon rPory 
2 0-frank. ząd. z łr. 8 kr. 18, pł. z łr. 8 k r. 1 2 . m k.—  
D ukaty w aine holeniL ząd. złr. 4 k r. 52 p łacą  *łr. 4 
kr. 4 7  mk. —  Dukaty austr. źąd. złr. 4 kr. 5 4  płacą, 
z łr . 4 k r. 50  m k.—  L isty zastawne polskie z kuponam i 
b ie i. i ą .  9 6 % ,  pł. 9 5 % . —  Listy zast. galic. z  kupon, 
łą d . 82 , p łacą  81 '/a- —  Obligacye Tndann z kupon, 
żądają 7 5 */«, płaczą. 7 5 . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r .  1 8 5 4  żąd. 8 2 % ,  p łacą 82 .

K u r s  zrdednńaki z 1 6 p ażd z . Metaliki 81 /„• N ow i 
pożyczka *4 . —  Akcye Banku wiedeń. 1060 ^Akcye 
kolei Żelaznćj północ. 2 6 1 %  — Agio od słota 9 Iz ° a 
srebra 7 % •  —  O blig. uwołn. grunt. 7 4 */«• U0*yc*k" 
ostatnia n a rod iw a 83 % 6 —  Prom essy galicyjskie 1 0 7 / a -

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  16go października. Monitor donosi, że 
według raportu jenerała Randona z dnia 8go b. m. 
powstanie w Kabylii uwaźanem być może jako stłu
mione. R em e contemporaine mówi w tonie urzędo
wym, że lubo posłowie państw zachodnich odwo
łani będą z Neapolu, floty wszelako w tym tylko 
przypadku udałyby się tam , jeśliby groziło jakie 
niebezpieczeństwo dla mieszkających w Neapolu pod
danych francuskich i angielskich.

Kranika i MKMaiAfcu.
—  Czytam y w Constitutionnelu w ja k i sposób G reelet 

jed en  ze spólników  kradzieży kassy kolei żelaznćj półno- 
cnój we Francyi, schwytany został w Nowym  Y orku. 
Opis ten  dajem y w streszczeniu: Dom yślano się przede- 
wszystkiem  że spraw cy kradzieży udali się do A m eryki 
i wysłano tam  zręcznych ajentów . Jed en  z nich u dał się 
do N ow ego Y orku , lecz tam  w padł na  m ylny tro p  i po 
jech a ł do F ilad e lfii, ale ryohło stam tąd pow rócił do N. 
Y orku. Tym czasem  we w rześniu człowiek jak iś  staw ił 
się u  jednego  z pierw szych bankierów  N. Y orku  przed
staw iając do wym iany na gotówkę 30 biletów  banku 
francuskiego po 1 ,0 0 0  fr. B ankier ten będący właśnie 
korespondentem  R othsch ilda  oznajm ił mu, że w edług zwy- 
czaju przyjętego w A m ery ce , n ie wprzód będzie m ógł 
wym ienić m u bile ty , aż je  pośle do banku francuskiego 
na pokazanie. C złow iek ten  nic przeciwko tem u nie miał, 
m ówiąc że może c ze k ać , albowiem  zamierza kupić w Ame
ryce g ru n ta , a naw et p rzyszed ł powtórnie przynosząc 
inne b ile ty  bankowe do wym iany. W krótce potem  do
wiedziano się w N ow ym  Y orku  z dzienników o kradzieży 
kassy kolei pólnocnćj i w ysłaniu ajentów do A m eryki na  
ściganie złodziei. W te d y  człowiek ów przyszedł do ban
k iera  żądając  zw rotu  sw oich biletów , lecz takow e ju ż  po
słane były do E uropy. K ro k  ten  obudził podejrzenie 
bank iera  k tó ry  zaw iadom ił o tóm  zdarzeniu a jen ta , a  ten  
lubo nie m iał w swo;m wykazie wspólników kradzieży 
osoby opisanćj p rzez b an k ie ra , postanowił jed n a k  śledzić 
ją . B y ł to  h an d la rz  koni z Paryża P a ro d , nieznany cał
kiem  a jen to w i, an i też  n ie podejrzany o spólnictw o k ra  
dzieży. A jen t n ie  opuszcz&ł Faroda i zaszedł za nim 
pewnego ra z u  do jak ie jś  kaw iarni. P a ro d  w ysunął się za 
drzw i z jak im ś m ężczyzną wprzód zanim  a jen t zdołał 
mu się przy jrzeć . W ybieg ł więc za  n im , a  że zawsze 
m ia* w pobliżu  ze sobą ajentów  policyjnych upoważnio
nych do aresztow ania  poszukiwanych złodziei, więc  ̂dal 
lm ty lko z n ak , a  sam zabiegłszy drogę Parodowi i 
tow arzyszow i, poznał w  tym  ostatnim  G relleta . 6 
strac ił zupełn ie  przytom ność vqrzawszy przed •<> *

Times z 14go potwierdza wiadomość o przesianiu 
Neapolowi ultimatum, którego nieprzyjęcie pociągnie 
za sobą odwołanie poselstw 7i8chodnich. Po wyjeż- 
dzie posłów, floty przybędą do Neapolu dla obrony 
poddanych francuskich i angielskich.

Kreuzzeitung dodaje w liście z Paryża z 14go, 
iż p. Brenier ma już przesłany sobie rozkaz do żąda
nia pasportó w, jeśliby król Ferdynand nieustąpil. Anglia, 
zdaniem tego korespondenta żąda w Neapolu zmiany gabi
netu, zniesienia ministerstwa policyi i ogólnój amnestyi, 
Francya tylko tego ostatniego warunku.

Wiadomości ze Wschodu nadeszło do Tryestu 16 
do M arsy lii 1 4  t. m., z p o r tó w  ź a ś  tych telegra

fowane dalój, sięgają pierwsze do 10, drugie do 6 
m. i są następującój treści:
Nowy projekt urządzający Księstwa Naddunajskie, 

irzedłoźony został posłom mocarstw. Nie masz 
w nim wzmianki o zjednoczeniu Księstw (jak to już 
doniesiono skądinąd). Jenera ł-m ajo r Omer pasza 
mianowany jest komisarzem Porty na konfereneye 
majiice się niebawem zająć urządzeniem praw że
glugi na Dunaju. Kryzys ministeryalna trwa ciągle. 
Na giełdzie panuje popłoch, piastry spadły na 5% . 
Udzielenie konsensu dla żeglugi parowej francuskiej 
odroczono. Jour. de Constantinople donosi, że mię
dzy Czerkiesami i Rosynnami zaszła bitwa nad rzeką 
Labą, w której ci ostatni stracili 800 ludzi w jeńcach 

16 dział, a Czerkiesi pod wodzą Sefera paszy, 
zostali panami pola bitwy. Rosyanie mieli również 
ze znaczną stratą w ludziach i stratą 5iu dział co
fnąć się z nad Kubania. Przesyłki wojsk do Antivari u- 
stały. Parowce arsenału używane są jeszcze do prze
wozu wojsk i gipsbich znajdujących się w Zatun- 
Burun W miejsce korwety pruskiej „Gdańsk* u uj
ścia Suliny stojącój, przybędzie shooner „Hela*. 
Feryk chan poseł perski złożony chorobą w Erzerum.

C onstitutionnel i Neue Preus. Ztg  podają wiado
mość z Konstantynopola, że poseł francuski Thou- 
venel i poseł ces. austryacki bar. Prokesch zerwali 
wzajemne stosunki dyplomatyczne, z powodu zna
nej sprawy o przywilej żeglugi na Dunaju dany P- 
Magnan.

Rząd turecki zaręczył towarzystwu an g ie lsk i0® 11 
mającemu budować kolój rosyjską ze Smyrny o 
Eufratu, 6 procent od włożonych kapitałów- °Jva_ 
rzystwo ma przywilej wyłączny i rząd ustv?apj v„![-  
mo ziemię pod kolej. Z Azyi donoszą, 1

V S 2 S  3 S 5 ,  *  p — ” - •  ° « -

Stambuł wiadomości, ‘ź ^ ir Nie przyszło dotąd 
wyjeżdża na zimę do Bom> J Persyą> 
do zbliżenia się między-a b

wK : ^ ^dó A i a c d o  oUyma* rozkaz udania się do Tulonu. 
Adufirał Houston Stow znajduje się w ciąż jeszcze  
p o d  M a ltą  n“ pokładzie okrętu „Hannibal."

S t> ro * t°te’a n ie ' ^  numerze wczorajszym w ar
tykule wstępnym* w pierwszej szpalcie, w 6 wierszu 
od górf* ,P° w7razac“ 1 nJest to spór persko-afgań- 
ski, dodaj: z  po za ktorego wygląda spór rosyjsko- 
a n g i e l s k i  o przewagę w środkowej Azyi.



CZAS z Soboty 18 Października 1856.

* » r* Y jech r^ 1  ™ l < 6  , u  1 1  P ^ d a i e r n i k a .
H O T E L  P O L L E R A . FrBhlloh Maurycy a Berna. Eugeni 

Swintopełk Z a w a d z k i w ł .  dóbr, Wagner Emil z Warszawy. 
K o m aszk an  Mikołaj w ła ś .  dóbr Ollva Leopoldina z familią 
z Wiednia. H r. T a r n o w s k i  Gustaw właś. dóbr z Ołomuńca. 
X. W o jc ie c h o w s k i Józef, X. Czczowski Iwo ze Lwowa.

W yjechali: I*r- Grundemann Maurycy do Galioyi. Klein- 
zetor Joz. do Friendlandu. Klein Aleksander do Tarnowa. 
N iedzie lsk i  Adam do Oświęcima. Oliva Leopoldina z familią, 
R o m a s z k a n  Mikołaj do Lwowa.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Lipowski Konstanty właśc. dóbr 
z A k w iz g ra n u . Jan Reklewski obyw. z Częstochowy. Józef 
M ay ze l ob. z zona z Kacie I^naoy LIchtoDstorn z Mietku. 
Jan Gratkowski wł. dóbr z Karlsbadu. Teofila hr. Karnicka 
w ł.  dóbr. Antonina hr. Tarnowska w ł. dóbr z Ołomuńca.

HOTEL SASKI. Seweryna Wędrychowska w ł. dóbr, Ne 
pomucena Psarska ob., Henryk Kossowski w ł. dóbr z Polski. 
Tytus Dunin wł. dóbr z Galicyi. Jan Kudelka z kona z Jasła.
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l ‘o c i ą g i  o s o b o w e  o d c h o a t ą  t fr  r a .c ie < i  • 
i > godzint* !2lój min. 1t» no p*łu* 
ł o ą-oJ*<«i* 9tet mi*, fi wieczorom.

n godzinie tStoi m h. 10 z ran*, 
o godzinie 3ój min. 35 i'” Vl> u"

Do W rocław ia 1 o ' W 0 8tdj inln. 30 z rana. 
i W aretawy ( ł .

P r z y c h o d z ą  J o  K r u p o w a :
o godziai* Bój n»ia. *0 s rana. 
o godzinie 3ój w>«. 35 po połads. a 
O godzinie l i t e j  min. 35 przed połndn.
„ godzinie 8ój min. ”

He Dębicy

*io Wjodnisi

16 Wiodnift

Sekretarz Dyrekcyi Towarzystwa Przy
jaciół sztuk pięknych w Krakowie,

zawiadamia Szanowna Publiczność, iż galerya obrazów im ic-| 
nia Babskich, znajdująca się przy nlioy reckiej w domu bar. 
Laryssa, otwartą jest codziennie (opr cz ® 1 8°boty) od 1 
godziny Hej zrana do godziny 2ĆJ po południu. Wstęp dla 
pp. Akcyonaryuszów jest bezpłatny-, dla innyoh kosztuje 10 
kr. m. k. Kraków 29 września r.

(3098-3 ) W alery  W,elogtowski Sekr.

D i e  2 0 .  A u f l a g e . “̂ |

DEK
PEUS0ENL1CHE

ft VV rooławia 
i WaisKAWY

15 wieczorem, 

godzinio 2oj min. 55 po południu.

Pociągi osobowe % Dębicy do Krakowa: 
j  1 0 godzinio lltdj min. 15 przed pnłudn.

1 o godzinie 3dj po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

/  o godzinio 3dj min. 37 po południu 
przyo zą |  Q j 0()g[n|e i2łej min. 35 w nocy.

W iadom ości handlow e i p rzem ysłow e.
Kraków  17 paźdz. Z powodu świąt żydowskich targ tego- 

ty g o d n ia  w  zbożu był prawic zupełnie uśpiony} wczoraj 
dopiero  znacznie wielkie ilości pszenicy zwieziono na granicę 
Królestwa Polskiego; handel szedł dobrzo. ceny trzymały się 
niezmiennie, albowiem ożywiła się spekuiacya do Prus. Dla 
tego  też ceny nieco się podniosły, i wielu właścioieli dóbr 
z a w a rło  umowy o późniejszą dostawę na tak podwyższone 
ceny. Płacono średnie ziarno 34—35—36 złp. piękne po 38 
do 39  złp. Kilkaset koroy na te ceny kupiono także do po
n ie d z ia łk u . Na targu krakowskim dzisiaj, lubo połowa zboża 
zakupionego natychmiast do Prus poszła, sprzedaż szła  bar
dzo opieszale i ceny się nie mogły utrzymać. Szczególnie 
ceny galicyjskie wykazały się stosunkowo do istotnej war
tości zboża, o wiele niższe niż ceny Królestwa Polskiego. 
Dla tego też żyto było znacznie tańsze niż w przeszłym ty
godniu. Do młyna parowego chciano sprzedać kilkaset korcy 
żytu żądając za nie po 6—6'/, złr. zaręczając za ciężar 160 
do 162 f. wied., ale na te ceny nie ohciano przystać. Psze
nicy wprawdzie wiele sprzedano, ale stosunkowo taniej nil 
płacono ją na granicy. Do młyna parowego kupiono kilkaset 
korcy po 10 /„ - 1 0  '/, złr., na targu zaś po 9-/ 1 0 - 1 0 ‘/4
złr. szczególnie wyborowe ziarno płacono po 10“ 8 do 10 /4 
złr. Żyta  mało sprzedano po 6 do 6'/4 złr. Jęczmiep wpraw
dzie  dość  poszukiwany, ale go nie w y źć j płacono, niż ceny 
tamtego targu. Owsa dużo z Galicyi miano na sprzedaż i to 
po 3  '/4 , 3 ' / , ,  3 %  złr. ta ostatnia cena za najpiękniejszy, ra
zem  z podatkiem konsumcyjnym, «lecz mało go na te ceny 
kupowano. Rzepak szczególnie zimowy więcćj nieco temi dnia
mi pożądany; 15 złr. łatwo można było dostać za korzec, 
letni natomiast zupełnie jak dotąd niepokupny, i po cenach 
notowanych nikt go niechciał. Siemię lniane, którego teraz 
wiele zwieziono z Galicyi, ofiarowane było po 7, 7 1/ , z łr ,  
ale pokup tego ziarna bardzo ograniczony.

Aerztlicher Rathgeber in alien ge- 
sehlechtliohen Krankheiten, namentlich 
in S ch w ach ezu stan d on  eto. eto. 
Herausgegeben von L aurentius in 
L eipzig. 20 Aufl. Dieses W erk— eln  
starker B and  von  232  S elten  
m it 6 0  an atom lsch en  Abbildun- 
gen  ln  S ta h lstlcb  — dessen Wcrth 
allgemein anerkannt ist und daher kei- 
nen wciteren Empfehlung in offentlichen 
Slattern mehr bedarf, ist fortwahrend 
in alien n a m h a fte n  Buehhandlungen 
vorrathig.

2 0 .  A u fl. D e r  p e r s ó n l i c h e  S c h u t z  v o n  L a u r e n t iu s .  
(1575) B t h l r .  1 . 1 0  S g r .  =  f l .  2 .  2 4  k r .  (1 1 -1 8

In Umschlag 
versiegelt.

Durch alle Buehhandlungen sind zu crhalten in 
Krakau durch D. E. FRIEDLEIN:

K i i i I V .  s io h e r e ,  fu r  M a n n e r , welche durch zu frułten 
oder zu haufigen Genuss, oder auch auf unnatiirlioho W eise  
oder wegen vorgeriiokten A lters. oder durch Krankheiten 
geschwacht sind und sieli durch Beistand eines untriiglichcn 
Mittels wieder zu voller Manneskraft starken wollen. Aon 
cine ni praktisohen Arzte. Z w e it e  A u sg a b e . 8v». brooh.
1 fi. CMze. , .  .

R a t l i g e b e r  f i i r  X l i i i l l i e r  in S o h w a o h e z u s ta n d e n .  
Oder siohere Hulfc gegen unnaturlichc Kraftlosigkeit. Von 
einem praktisohen Arzte. D r it te  A u s g a b e  der „Hiilfo fur 
Manner". 8. brooh. 30 kr. CMze. (1 3 1 2 -6 -8 )

Uwiadomienie.
W  celu zadosyć uczynienia tak wielostronnie objawionym 

życzeniom Szanownego Obywatelstwa cyrkułu Wadowickiego
dla ułatwienia przystępu db wszelkich ga

łęzi zabezpieczenia,
zamianowała podpisana jereralna ajeneya

p. Antoniego Trzaskowskiego
pełnomocnym swoim ajen tem  obwodowym, ze stałym pobytem

w WADOWICACH,
i upoważniła go do odbierania za b ez p iec ze ń  przeolwko 
szk od om  ogn io w y m  na b u d yn k ach  m ie sz k a l
n y ch  i  g o sp o d a r c z y c h , m eb la ch , to w a r a c h , n a
rz ęd z ia ch , k resce n c y i 1 Inw entarzach , da le j p rze-  
o lw k o  g r a d o b io iu ,  nak o n ieo  z a b e z p ie c z e n i a  ż y c i a ,  
i do u d z ie lan ia  S zan o w n em u  O b y w a te ls tw u  w s z e lk io h  m ożli
w y c h  u ła tw ie ń  i w y s łu g .

Tarnów dnia 20 września 1856 r.
Jeneralna Ajeneya w Tarnowie

o. k. uprzyw. Assicurazioni Generali w Trycśoie, 
(2001-3) J. B. Goldmana, pełnomocnik.

a i i i J i J i i !  I L I
Dla uporządkowania i ustalenia wzajemnych stosunków mię

dzy nami. zapisaliśmy się na sąd obywatelski i pewni je 
steśmy, że wskutek wyroku tegoż, który rychło zapadnie, 
Biblioteka Polska raźniej postąpi i nie tylko obejmie jak po
winna. wszystkich tak zwanych Klassyków, ale i wszystkich 
innych autorów rozjaśniających dążenia i dzieje narodu. Ko
niec kroniki Bielskich, bajki Krasickiego, pisma Jędrzeja 
Maksymiliana Fredry « W ojskowości, już opuściły prasę a 
drukują się kroniki (właściwie arcyinteresujące pamiętniki) 
Orzechowskiego; p0 tyeli nastąpi druk pism Kazimierza Bro
dzińskiego o literaturze naszej , z któremi dla tego pośpic 
szymy. 70 rozszerzenie już wydanego sadu o literaturze a 
pobudzenie do głębszego sądu o tejże, u nas jest bardzo po- 
trzebnem. — Sanok v;- października 1856.'

aro o ak. K azim ierz J ó z e f  T urow ski.

(1942) Odebrawszy znaczny transport (4 )

k a l o s z y  g - m n o ^ y o l i
prawdziwych amerykańskich

lszy  gatunek. 2gi gatunok.
1 para męskich złr. 3 kr. 45. 1 para męzkich złr. 3 kr. 45
1 para damskich „ 3 „ — 1 para damskich „ 2 „ 15
1 para dziecinnych „ 2 „ — 1 para dziecinnych „ 1 „ 30
polecam takowe Szanownój Publicznośoi. Pierwszy gatunek 
najdoskonalszy wyborowy jaki w całćj Ameryce produkowa
ny zostaje, jest daleko grubszy, trwalszy od 2go gatunku 
któren z ausszusn gumy fabrykowany; takowe podrzędne ka
losze bardzo prędko pękają i nieużytecznemi się stają.

K a r o l  H e r r m a n n .

Moritz Sachs
z u r H o m e c k < * “  a  B r e s l a u

Odezwa tycząca  się  roln ictw a.
Królewsko-pruski komisarz ekonomiczny, mający lat 36. 

posiadający jeżyk polski j dawniej zarządzający dobrami a o 
becnie zostający w urzędowaniu komisarza specyalnego, tru
dniący sie regulaoyą i separacyą stosunków włościan w W. 
Księstwie^ Poznańskiem, gotów jest przyjąć dyrekeya zarządu 
nad dobrami w Galicyi lub też w Królestwie Polskiem. Po
leca się zatem JJWVV. dziedzicom życzącym sobie zaprowa
dzenia rozumowego gospodarstwa w dobrach swoich; nad
mieniając, iż na żądanie okaże chlubne świadectwa W ładz 
swoich przełożonych, jako i rckomcndacye znakomitych oby
wateli W. Księstwa Poznańskiego. JJW W . Panowie na to 
reflektujący, raczą bliższą wiadomość powziąść w Admini 
stracyi Czasu. (2 0 9 1 -2 -3 )

lliliiSM H WIUliMfl!
ft Par i s  18, Rae St. Fiacre — k Londres  21, Ironmonger Lane

a rhonneur de prevenir de son arrivee a Ł E O P O Ł  
pour la foire du 12 jusqu’au 28 Octobre avec un 

riche assortment de:

mćintcaux9 houmous, mantillcs, Jaquct- 
tes soirirs, Iniiiawrs, robes dc bal et 
de soiree, Chales des Indes, Torques 

et Ternaux etc. etc.
Le magasin sera dans

M o t e l  4 ' A n g l e t c m .

L e  p r i x  m a r q u e  
i u m e n t  f ix .

e n  c h i f f r e  c o n n u e t  a h s n -  i}
(2193-1-3) tlN

A. IIAMIKA Wdowa
przy alicy Floryańskiśj pod Krakowiakiem

poleca Szanownym Damom swój S k t f » « l  o b u w i a  l i w i ł i -  
a k i e g o  do pory roku z a s t Ó B O w a n y  w jak najobfitszym do
borze i najświeższym  guśoie podług paryzkioh i wiedeńskich  
wzorów, a po cenach p r z y e t g p n y o h .  (2 0 8 9 -3 )

( i 2 m9 ) O e r  b e s te  u n d  a e b le  ( 4 7 - 0 0 )

Saazer- and Auscher-II01*FKN, dann 
Braaer-PBCU, amerikanisrhcn HVIŁ/j
auch fOr Dai.icrfubribtin ist allerhilligst tu  bezitthon, iluri-.h 
dio Mopfcnhanillung des

Leopold Zdeborski i 11 IVao-.

^  M T N ajn o w sze  o. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnój farmacyi toaletowej.

POMADA ROŚŁinA I T D łO  OLIWNE
w l a s k a c h .

PO M ADA ta laB kow a za upoważnieniem Dr. Ł lnd es
w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
według najwłaściwszego teohniozno-chemiozncgo postępo
wania Ii z  sam ych  tw o ró w  r o ś lin n y c h , wpływa 
bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je  
p u l c h n e m i  i b r o n i ą o  od wyschnięcia; przytem nadaje 
włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 
g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo jest dogodną do u m o c o 
w y w a n i a  czubów. _ _ _  a

C. k. wyłącznie uprzywil. POM ADA R O ŚLIN N A  
W  l a s k a c h  sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 
są na z ie lon o  i złóW  bronz.

Cena sz tu k i oryg in a ln ej 30  kr. m. k.

balsamiczne.

l i
0
1 i 
1 1 
i i 
i l

MYDŁO O L IW N E b a lsa m iczn e  sporządzone n a , ; 
podstawie najświeższych doświadoztń chemicznych, spra- < p 
wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć , ,  , 
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom, ( 
zu p ełn ie dobrego mydła do toalety i dla zdrowia, i* ' 
dla tego zaleoić je można jako ł a g o d n e  i zarazem p o -  , J 
mo c no  do my o i a  o o d z i e n n e g o  nawet dla dam  i ' '  
d ziec i, przy całej delikatności i drażliwości ich skóry. 1 * 

C. k. w ył. uprzyw. MYDŁO O L IW N E b a lsa m i
czn e  sprzedaje się tylko w paczkach b ia łych  z c z a r - 1 ' 
nym  napisem, a na p r z o d o w ć j  ich stronic umieszczona J I 
jest p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca s ł o - 1 7 
wa: -O esetzlich  deponirP  i \

C ena oryg in a ln ej p a czk i 20  kr. m. k. \ i
i W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  
• P s s s  m a ł a  p r ó b a  wystarczy

Urn v ielseitigen  A u ftr iig en  tu g e n i ig e n , 1st der Echto

StelcrischeKneiitersalt"" Brustleideiidc
fortwiihrend in tester ttoalitet zn haben 

i n  Ł e i B b w g  b e l  C a r l  I r h a l H i t h
S C ^D er alleinige Er^enger es echten steirischen Krautersaftes, i \ j ) o t h .  J .  ł * l i r -  

f f l e l t n e r  t l i  O r a H t .  selben nicht mit andern, anter derselben Benennung
in Handel gesetzten Fabi'ikaten zu verwechseln. 

f8(|F“ Jiie Flaschen des echten stemschen Krautersaftes sind aus weissem G las, nach 
oben konisch zulaufend und mit ^*nn apseln, ailf welchen (wie an der Flasche selbst) 
das Geprage: ,

„ A p o t h e k e  z u n i  H i r s c h e n  i n  G r a t z “  u n d  ^ , J P A “

angebracht ist, s o r g f a l t i g  verschlossen, ubngens mjt Etiquets sammt Namensunterschrift 
des Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  f c r . C M * wen!^fr . 8 Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit <iO kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig:
m Biala bei Uerrn J. Muohitsoh, in Bielitz bei H. Pritsche, >n Bochnia boi h . p. Niedzielski,— in Czerniowit.z 
bei H- Ti*- ^actarią»iewicz,— in Krakau bei H. K. Herrmann, m aros au bei H_ q Baia ,— in Kolomea bei 
H. Tb- Zachariasiewio*,— ;n Op0cn0 bei H. A. G. Skucherski, *n Bzeszow eii H. .1, Schaitter,— in Tarnopol 
bei H. M. Schlifka,— in Tamow bei H. J. Jahn,— in Zaleszczyki bei H. J. Kodrąbski et Comp. (1325-16-18)

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

pomiemonyoh kosmetyków niepotrzobnem czyni wszelkie szozegółowe ioh zachwalanie ]
i i i i i i  n i  n  p  i  u  u  u n  j  d » " *  — » j . “^"fet, aby się p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś o i  i d o b r o o i  tyoh pożytecznych śród-] 

Y  ków =  a takowe w yłącznie 1 Jedynie p raw d ziw e sprzedają się w K rak ow ie u JOZEFA BARTLA,'
‘i i  tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Nenmanna ‘ 
5 i Kornfelda — w BUSKU « aptekarza Piotra Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Sehnircha i T. Zaoharva-i 
1 1 siewicza -  w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga -  w DOBROMILU u Ludwika Stelozyka -  w DYNOWIE 1 
; } u aptekarza Feliksa Baraniec lego w GORLICACH u,Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUMORZE u Karola 1 
, } Laisura — w JAROSŁAW ID u gnącego Bajana — w JAŚLE u braci Podgórskich — w KETACH u aptekarza Jana; 
« t Jarschela — w KOŁOMYI u ». Wieselberga -  w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperlo — we LWOWrIE ; 
. s u  wdowy Willmanowej "  'WIE u Bonifacego Stillera — w LISKU u Adama Borejki w ŁAŃCUCIE u Ant.,
; .  Swobody — w MYSLENILĄDH u Jakól,a Dziegiclowskiego -  w NOWYM-TARGU u Karola Laura -  w PRZEMY-: 

ŚLU u Edwarda Maoholskiego^ w PRZEWORSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w- RZESZOWIE u Ign. Schaittera — )A k  U JCIU W t t l  U tl  I H » v ” ------ . _ T V U l t O I V C  U  ł*pCOIVUI Z,U P 1 . 1V U I1U U  .  «  I | l l .  O U II IM U C I t t   

• ‘ w SAMBORZE u R o s e n h e i m *  -  w 8AD0G0RZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza -  w SANOKU u Jana Jakli- 
l 'cza  — w SE R E C Ib^ ^ ^p j ' ^ j ^  ^EDZfSZDWIE u Jana K ownackiego^-^w^TRYJU u aptekarza Jana S id o -‘ 
" k 1

U J -  W  u  v  ca u iv . v-»—

rowicza — w JINIATYNIB u Marcellego Nicmczewskiego — w STANISŁAWOWIE u aptekarza Jana Tomanka — ' ty w TARNOWIE u Józef* J a n n a - w  TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURLKu  A. Czyrniańskiego — w W A - ' 
^DOW ICACH u Schwartz* ' nein^a WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodreb- 
^ s k ie g o  i Spółki — w u Andrzeja Gottwalda. (1 0 9 5-8 -18)

• * ’ > '

P r z e n i e s i e n i 0  k a n c e l a r y i .
Kancelarya Adwokata

O ra  t u c k e r■ iernika r. b. nazostała dnia 14 pazuz'c,"”--  -. . .  na Grodzką 
36 do domu W. K o z u b o w s k .e g o  przeniegiona. ł

ulicę pod N. 
(3 1 8 0 -3 -3 )

zupełnie suchego z1a,V"PA;^oa w lenie wsi Dą
browy, odległym * zek do Czerniohowa o pa-

ręset sążni i takowy p0 ] ) r 4  kr. 3 5  za pół siągi kubioznćj 
sprzedaję- ______  (3 1 3 4 -2 ) S. Klug.

iąujnMi m iJBpi u 1 •■****

O. k. Teatr niemieokL
W  sobotę dnia I 8g0 października P o d  z i e m i ą  czylinie-  . . .  'p r» * »  h io ą o s ta w io n n

styozny ze śptewami w 3oh 
z muzyką F. Snppd.

oryginalny obraz oharaktery- 
aktach przez Karola Elmar <

Do dzisiejszego numeru dołąoza się 
DODATEK URZĘDOWY.

16

17

Wys. bar- 
w lin. paf* 

pr*y 
0 MReau®-

1RiT 8

gtan oiep.
podług

Beaumura

331
331
882

78
83

+ 1 1 * 4
f  9 4 
+  6 2

SP0STRZIŹEN1A MlT*£ROLO«ICZME.

Wilgotn.
powietrza
względna

78
88
95

Kierunek 
i natężenie wiatru

ipn. wschodni ełaby
n
»

Stan
i e b a

pochmurno
chmurno

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana oiepł* 
ciągu dni*
od | do

t 6*8 ♦ 11 •  4

W  Drukarni C*m u. C t d p Hi U k i  A n to n i r i f d M *  d r u k * r n L



o 241 Pzif „(JZAS“ z d. 18 Października 1850.
I R Z E D O W E .

K u n d m a c h u n g ; .
[Z . 9 66  6 .]  D as k. k. Justiz M inisterium  bat m it dem 

E rlasse  vom  8 1 . A ugust 1 8 5 6  Z. 1 9 ,1 0 8  die Resigna
tion des Stanislaus B oguński auf die Advokatenstelle in
K rakau aufzunehmen beiunden.

Es w ird daher fur je n e , von lhm vertre tenen  gerich- 
tlichen  Geschafte, fńr welche b isher kein  neues Bevoll- 
m ach tig ter oder am tlicher V e rtre te r  ausgew iesen , oder 
kein Spezialsubstitut bestellt, in den A kten  ersebeint, der 
Hr. Landesadwokat, D r. H oborski als dessen G eneralsub- 
s t i tu t ,  und filr den Pall dessen V erh inderung  H r. L an
desadwokat D r. G e issle r, als dessen S te llv e rtre te r b iem it 
ernnnn t, und gemass § .5 5 0  de r westgalizischen G erichts- 
ordnung angew iesen , die noch A dw okat Stanislaus Bo
guński zn ubernehm enden G eschalte so lange, seiner E i- 
despfliobt gem ass, zu v e rtre ten , bis die P arte ien  selbst 
sich allenfalls einen anderen Sachw alter bestellt haben 
werden.

Zugleich wird der H r. Archivsadjunkt, Poniklo beauf- 
tra g t, die in de r K anzlei des A dw okaten Boguński vor- 
handenen A kten , U rkunden und sonstige Behelfe seiner 
Parteien, m it Zuziehung des Adw okaten D r. H oborski zu 
verzeichnen, selbe dem, in der V ollm acht oder K uratels- 
dekrete  scbon bestellten Spezialsubstituten, oder dem sich 
ausweisenden neuen B evo llm ach tig ten , oder am tlichen 
V e r tre te r ,  oder der sich anm eldenden P a rte i, bei deren 
A bgang dagegen , dem Dr. H oborski als G eneralsubstitu- 
ten  odor in dessen V erh inderung  dessen S te llv e rtre te r 
Dr. Geissler g rg en  E m pfangsbestattigung zu fibergeben.

Hievon werden die Parteien  m it dem verstftndiget, dass 
es ihnen frei s te h e , entw eder selbst oder durch dem  neu 
aufgestellenden B evollm achtig ten , die dem Adw okaten 
Boguński anvertrauten  A kten  und sonstige Behelfe vom 
Commissair oder dem Substitu ten  abzufordern.

Krakau am 2 9 . Septem ber 1 8 5  6.
C8160)  O b w i e s z c z e n i e .

W y so k ie  c . k. M inistervum  Spraw iedliw ości przyjęło  
uchw ałę z dnia 8 1 g o  sierpnia 1 8 5 6  L . 1 9 ,1 0 8  zrzecze
nie się S tan is ław a  B oguńskiego  posady adwokata w Kra-

C. k. Sąd krajow y ustanaw ia przeto dla spraw  sądo
wych b r o n io n y c h  prz.-z niego, w których nowy pełnom o
cnik lub sądowy zastępca udowodnionym nie je s t  lub też 
specyalny zastępca ustanowionym nie ukazuje się z aktów  
sądowych pana adw okata krajow ego D ra Hoborskiego ja 
ko głównego zastępcę, a na  przypadek przeszkodzenia 
tegoż, pana adw okata Geissler, jak o  jego  zastępcę z tćm 
dołożeniem, iżby w m yśl § 5 5 0 . ust. sąd. dla Galicyi 
z ichodniój, pomny na złożoną przysięgę, sprawy po ad
wokacie B oguńskim  odebrać się m ające ta k  długo zastę
pował, dopóki same strony interesowane innego pełnom o
cnika sobie nieustanowią.

Równocześnie poleca się adjunktow i archiw u panu F ra n 
ciszkowi Ponikło , aby w kaneelaryi adw okata B oguńskie
go znajdujące się akta, dokum entu i inne dowody stron 
w obecności p. adw okata Hoborskiego spisał, w pełnom o- 
etw ie lub dekrecie kurateli wymieniomu specyalnem u sub
stytutow i, lub też wykazującemu się nowemu pełnomo- 
cikowi, albo sądowemu zastępcy, lub nakon.ee strom e 
się zgłaszającćj, w braku  zaś tychże Drowi Hoborsk.em u 
lub w razie  zaebodzącćj przeszkody zastępcy jego  Hr. 
G eissler za poprzedniem  poświadczeniem wydał.

O ozem zawiadam ia się  strony z tćm  dołożeniem , e 
wolno im jest akta adwokatow i B oguńskiem u powierzone 
albo sam ym  osob iście albo przez now ego ustanowi się 
m ającego pełnom ocnika podjąć u kom isarza lub też u u 

stanow ionego g łó w n eg o  zastępcy.
K raków  dnia 2 9go w rześnia 185 6.

Bewcrbcr haben ihre dokumentirten Gesuche unter Naoh- 
weisung der Erforderlichen Geschaftsausbildung, ferner er 
Kenntniss der polnischcn oder ciner anderen slayischen p r a -  
che, dann der Fahigkeit z n r  L cistu 'g  der Kaution und unter 
A n g a b e ,  ob und in welohem Grade s i e  mit Fmanz eamten 
des Krakauer V e r w a l t u n g s g e b i e l h e s  v e r w a n d t  oder verschw a- 
gert sind, im vorgeschriebcncn Dienstv.rge bis 2U. November 
1856 bci der k. k .  F i n a n z - B e z i r k s - D i 'ektion m R zeszów  ein-
zubringen. — Krakau am 9. Oktobcr 1856.

(2 1 9 8 ) K u n d m a c h u n g  ( 1- 3)
[Z . 9370.1 Vom k. k. Oberlandcsgerichtc zu Krakau wird 

zur offcntlichcn Kenntniss gcbracbt, dass^der mit h. Justiz- 
M inisterial-Erlasse ddto 28. Juli 1856 Z. 9947 zum A dvoka- 
ten in Neu-Sandez ernannte Br. Johann M icewski ani 29ten 
September 1856, den Diensteid abgelegt habe, und dass er 
im Grunde §• 214 St. P. O. in die Listę der Vertheidiger in 
Strafsachen'fur den Krakauer Oberlandesgerichtssprengel fur 
das JaliT 1856 aufgenommen wurde.

Vom k. k, Oberlandesgerichte.
Krakau am 7. Oktober 1856.

(2187) Concurs-Kimdmachiing
[Nr. 25166 ]  Im Bereiche der k. k. F i n a n z -Landes-D irek- 

tion in Krakau ist eine provisorische Amtsoffizialsstelle tur 
den Iłienst der Sammlungskasscn mit dcm Gehalte jahrlicher 
600 fl. und mit der Verpfliohtung zur Leistung einer Kaution 
im G ehaltsbetrage, dann eine provisorische Am tsassistenten- 
stelle fur die ausiibenden Gefallsamter mit dem Gehalte jahr- 
licher 400 0 . zu besetzen.

Bewerbcr um diese Stellen oder cwentucl um eine Offizi-
alsstelle mit 500 fl., 450 fl. oder 400fl.. dann um eine A ssisten -
tenstelle mit 350 fl., oder 300 fl. Gehalt haben ihre gehórig
dokumentirten Gesuche ucter Nachweisung der bisherigen
Dienstleistung der zuruckgeleglen Studien, der im K assa-
und Hechnungsfach, dann im Gefallsdienste erworbenen Kennt-
n isse , der Priifung aus der Staatsrechnungs-W issenschaft,
des sittlichen und politischen W ohlvcrhallens, der Sprach-
kenntnisse, in Absicht auf Amtsoffizialstellen insbesonderc
auch der Kautionsfahigkeit und der abgelegten vorgeschric-
benen Cassaprfifung. sammtlich unter Angabe ob und in w e l-
chem Grade sic mit Finanzbeamtcn des Krakauer V erw al-
”?^?6ebieteg yerwand oder vcrschwiigert| sind, im vorge-

i  >rjC e"en W ere  bis lOten November 1856 bei der F inanz- 
Landes-D irektio“ ... ------- :—

Krak,

 in Krakau cinzubringen.
y ° n  der k. k. Finanz-Landes-Direction

au am 9ten Oktober 1856.

E d i c t .  ( 2 1 5 0 - 3 )
[Z. 9 1 7 1 .]  Vom K rak au er k. k. L andesgeri h te  als 

der, in Folgę E rlasses des h . k. k. K rakauer O berlandes- 
gerichtes vom le n  Sep tem ber 1 8 5 6  Z. 8 1 4 0  delegirten  
Concursinstanz, w ird de r Concurs fiber das gesam m te wo 
imm er befindliclie, dann fiber das in  den K ron landern , 
fflr welche die C iviljurisdictions-N orm  vom 2 0en N ovem 
b er 18 5 2  N ro  2 51 R . G. B., W irksam keit h a t gele- 
genen unbew eglichen V erm ogen der R osel B atsctiis, E he- 
gattin  des M endel B atschis T uchleistenstrickers und T uch- 
h&ndlers in  L ipn ik  eroffnet.

E s werden durch  dieses E d ik t diejenige, welche an 
diese Concursm asse i r t  end eine F o rderung  zu stellen  ha 
ben, au fgefo rdort, ih re  anf das imm er f t tr  R ech t sich 
griindenden A nsprtiche bis 80 . N ovem ber 1 8 5 6  m ittelst 
einer K lage w ider den aufgeste llten  Concursm asse V er
tre te r  I.andesadvokaten D r. G riinberg , dem der Landes- 
advokat D r. Z ueker zum S te llv e rtre te r  bsstim m t wird, 
anzum elden, w idrigenfalls sie von den vorhandenen und 
etw a zuwachsenden V erm ogen, so w eit solehes die in der 
Z eit sich anm eldenden G laubiger erschOpfen, nngehiudert 
des auf ein in der M asse befindliehes G ut babenden Ei- 
genthum s- oder Pfandrechtes, oder eines ihnen zustehen- 
den Com pensationsrechtes abgew iesen sein, und im lezte- 
ren  F a lle  zur A btragung  ih rer gegenseitigen  Schuld in 
die Masse augehalten  w erden wtirden.

Z ur B estk ttigung  des einstw eiligen V erm ogensverw al- 
ters oder zur W ah l eines anderen, S > wie auch zur W ah l 
des C reditoren Ausschusses ffir d ie T agsatzung  auf den 
11 . D ezem ber 1 8 5 6  um 10 U hr V orm ittags bei diesem 
k. k. L andesgerichte an b erau m t, und h iezu  sam m tliche 
G laubiger vorgeladen.

K rakau  am 29 . Septem ber 1 8 5 6 .

(2153) Kundmaclmiig‘. C3)
[Z . 2 7 ,0 2 4 ]  Das hohe H an d els-M in iste rium  h a t m it

h. E rlasse  dd tto  2 7 ten  A ugust 1 8 5 6  Z 2 0 ,5 5 6  auf 
G rundlage des A llerhochsten Privilegien-G osetzes vom 1 5. 
A ugust 185  2 dem Stanislaus W aguza, J lausbesitzer zu 
Tarnow, auf d ie  Erfindung einer eigenthdm liclien  K on- 
struktion  der Getreideschneidem aschine, welche in Form  
eines H andschubkarrens durch einen M enschen vorw arts- 
geschohen, das G etreide m itte lst zw eier fiber einander 
schwebender in entgegengesetzter R ich tung  sich bewegen- 
der B lecbscheiben abm&he, und es auf einem  Blechbo- 
den sammle, von welchem es durch den K arrenfiihrer 
herun tergestd rz t werde \ ein ausschlies endes Privilegium  
ffir die D auer von fdnf Jah ren  zu verle ihen  befunden.

D ie P rivilegium sbeschreeibung, derren  Geheim haltung 
ffir die D auer eines Jah res angesucht werden, befindet 
sich im k. k. P riv ilegien-A rchive in  A ufbew ahrung und 
kann nach A blauf eines Jah res von Jederm ann daselbst 
eingesehen w erden.

V on der k . k. L andesregierung
K rakau  am 2 6ten  Septem ber 1 8 5 6 .

O b w i e s z c z e n i e .

W ysokie m inistervum  handlu , uznało rozrządzeniem  
z dnia 2 7 sierpnia 1 85 6 r. L . 2 0 5 5 6  , na zasadzie n a j
wyższego prawa przywilejowego z d. 15 sierpnia 1 8 5 2 , 
Stanisławowi W aguzie , właścicielowi domu w Tarnowie, 
na wynalezienie żniw iarki szczególnćj konstrukcyi, w yłą
czny przywilej na p ;ę(t ]a t „d z ie lić ; takowa w kształcie  
taczek , przez jednego  człowieka toczonych, zrzyna zbo
że za pomocą dwóch po nad sobą unoszących się w p rze 
ciwnym k ierunku  toczących kręgów  blaszanych, i pokłada 
na dnie z blachy z k tórego następnie toczący taczki 
zrzuca,

Op s p rzy w ile je  o k tórego tajem nicę na czas ro^ u J e" 
dnego proszono, .przechowuje się w archiwie przywi ejów , 
po upływie więc jednego  roku wolno będzie każdemu ta 
kowy przejrzeć.

Z c. k. R ządu krajowego 
Kraków  2 6go w rześnia 185 6

( 1 - 3 )(2™5 K °"kw 8-K rataaehuiig .

K onior, Ms i s .  “

r . f , »  ». v « -
?r a" llfilitarDersonnn 1853 aussohliesslich den betref-
fe n d en M d i tar p ers o n e n vo rb o h a1 tc n ist, dfirfen sich auch bei

e" .. cchfriw  • ®‘encr oder Gchilfen bewerben,

1 -  A“ S -igsaeKie i - Dokumenten versehenen Ge-
Buchc mnerhalb der obigcn f p* t mittel ih vo egetzten

Krakau am lOten Oktober

(2172) Konkurs-Kundinachun «*\ (i-3)
n .DVr. 25965.] Bei dem k. k. Nebenzoflamte I. K lasse zu 
Bieliny, is t die Kontrollorsstelle mit dem Jahresgehalte von 

fl. nebst dem Genusse emer freien W ohnung oder des 
Jistemmassigen Quartiergeldes und mit uer Verpflic^ un-  zum 
Erlag einer Kaution im Gehaltsbetrage zu besetzen,

Z- 9 S 7 2 ‘ E d i c t  ( 2 1 9 7 - 1 - 3 )

Vom i .  k . L andesgerich te  in K rakau  werden in 
Einschreitens des H. A leksander Grafen v. B r a n io k i  bu- 
cherlichen B esitzers und B ezugsberechtig ten  des im a 
dowicer Kreise liegenden , in der L andtafel Dom. 1® Pf®* 
1 n. haer. ^orkom m enden Gutes Sucha sam mt Attinenzien 
S tryszaw a, L achow ice, Kuków , Krzeszów und J arnawa 
Behufs der Zuweisung des lau t Zuschrift der Krakauer k. 
k. G runden tlaatungg .i^ in iy teria l-Commission vom 23 
1856 ^ S a s f Q r  obiges G ut sam mt A ttinenzien bewi lg- 
t en Urbarial-Entsch& digungs-Capitals p r . 1 8 1 ,4 6 4  fl- 35 
k r. CM., d iejenigen denen ein  H ypothekarrecht auf en 
genannten G fitern zusteht hiem it, aufgefordert ihre For- 
derungen und Anspriiche langstens bis zum 15 Decem
ber 18 5 6  bei diesem  k. k . G erichte schriftlich oder mhn 
lich anzumelden.

D ie A nm eldung h a t zu en thalten :
a) f  Senaua A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H aus N r.)  des A nm elders und seines all-

falligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisir- 
te  Vollmacht, beizobringen h a t;

,b) den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung 
sow< b l bezfiglich des K u p ita ls , als auch der allfiil- 
ligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
rech t m it dem Kapitale g en ie sen ;

c )  die b ticherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k . k . G erichtes h a t,  d ie Nara- 
haftm achung eines h ierorts wohnenden B evollm ach
t ig te n ,  zur A nnahm e gerich tlicher V ero rdnungen , wi- 
drigens dieselben lediglich m ittels der P ost an dea 
A nm elder, und zw ar m it g leicher R echtsw irkuog, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Z ustellung, 
w arden abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt g e m a ch t, dass d e rjen ig c , der die 
Anm eldung in ob iger F r is t  e inzubringen  unterlassen w firde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U iber- 
weisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs- 
K apita l nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingew illiget h a tte ;  und dass er fe rner bei d e r V erhandlung  
nicht w eiter gehórt w erden w ird. D er d ie  Anm eldungsfrist 
V ersaum ende v e rlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung 
und jedes R echtsm itte l gegen ein von den erscheinenden 
B etheilig ten  im Sinne § 5. des kais. P aten tes vom 2 5. Sep
tem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom m en, u n ter der Vor, 
ausse tzung , dass seine F orderung  nach M ass ih rer bficher- 
lichen R angordnung  auf das E ntlastungs-K apital-V orschuss 
flberwiesen werden, oder im Sinne des § 2 7. des kais. P a 
ten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Boden ver 
sichert geblieben ist.

K rakau den 1 . O ktober 185  6.

[Z. 9 3 7 3 .]  E d i k t .  (2 1 9 6 -1 -3 )

Vom  k. k. L andesgerich te  in  K ra k a u  w erden In F o lg ę  
E inschreitens des H. A leksander Grafen von B ranioki bd- 
cherlichen B esitzers und B ezugsberech tig ten  des im W a - 
dowicer K re ise  lieg en d en , in der L andtafel Dom. 1 3 4  pag.
9 vorkom m enden G utes Siem ień sam m t A ttinenzien  Gilo
w ice, R ychw ałdek , P e w e ł, P ew ełk a, K u ró w , Las und 
Kocoń Behufs de r Zuweisung des lau t Zuschrift der K ra
kauer k. k. G rundentlastungs-M inisterial - Commission vom 
2 3. Mai 1 8 5 6  Z. 2 3 3 5 . fdr obiges G ut sam m t A ttinen
zien bew illig ten  U rbaria l - E ntschŁ digungskapitals pr. 
1 0 9 ,0 9 5  fl. 5 k r. C. M. d ie jen ig en , denen ein  H ypothe
karrech t auf den genannten G fitern zusteht h iem it, auf
gefordert ih re  Forderungen  und Anspriiche langstens bis 
zum 15. D ezem ber 1 8 5 6  bei diesem  k . k. G erichte 
schriftlich oder m undlich anzum elden.

D ie  A nm eldung h a t zu en th a lten :
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
allf&lligen B evo llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen ba t;

b j  den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezliglich des C ap ita ls , als auch d e r alllal- 
Iigen Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfaud- 
recht, m it dem C apitale geniessen;

c )  die bdcherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d ) wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k . k . G erichtes h a t ,  die Nam haft- 
m achung eines h iero rts wohnenden B evollm achtigten 
zur A nnahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben ledig lich  m itte lst der P o st an den An
m elder, und zwar m it g leicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
w firden abgesendet w erden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass dcrjenige der die 
A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen un terlassen  wfirde 
so angesehen w erden w ird , als wenn er in d ie U iber- 
w.-isung seiner Forderung  auf das obigen E ntlastungs - Ca
p ita l nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein 
gew illiget h a tte ,  und dass er ferner bei de r V erhandlung  
n ich t w eiter gehórt w erden wird. D er d ie  A nm eldungsfrist 
Vers&umende v e rlie rt auch das R ech t je d e r  Einw endung 
und jed es R ech tsm itte l gegen ein von den erscheinenden 
B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. P a ten tes  vom 25 
Septem ber 185  0 getroffenes U ebereinkom m en, un ter der 
V o ran ssetzu n g , dass seine F orderung  nach M ass ih rer 
biicherlichen R angordnung  auf das E ntlastungs-C apital U- 
berw iesen w o rd en , oder im Sinne des §. 2 7 des kais 
P a ten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 8  auf G rund und Bo
den versichert geblieben ist.

K rakau  am 1. O k tcber 1 8 5 6 .

(2169) Limitation,s-A nkuiidigiing. 0-3)
[N r. 133.] Von der k. k. F inanz-Bezirks-Direkzion in Bo

chnia wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Ver- 
pachtung der im Bochniaer Kreise gelcgenen Acrarial-M aut- 
stationen zu Boohnia, Gdów-. K siążnice, Brzesko, W ojnicz, 
"rokocim, Zabawa und Niepołom ice fur das V .-J . 1857 allein 
oder ffir die beiden V .-J . 2857 nm{ jg.ąg untcr denselben B c -  
dingnissen, welche in der gedruckten Lizita™ nsankundigung 
1 » ; r i nanz' Lantles- Direk*ion in Krakau ddto 16. Juli 
f . / j ' V 738 enthalten sind, hieramts eine neuerhche L iz i-  
tazion und zw ar: Donnerstag am 16. Oktober 1856 Vorm it- 

°hgenannten Mautstazionen abgesondert und a 
Nacnmittage auf dieselben Stazionen in concreto abgehalt 
werden wird.
w ^ c^riftliclie Anbothc konnen bis zum Tage der Lizitazion  
am T Vorstandie der k. k. F in an z-B ez irks-D irek zion  und
i. . der Lizitazion selbst bis zum Abschlusse der mund- 

n Versteugerung bei der Kommission eingebracht werden, 
K. k. F inanz-Bezirks-Direkzion.

Boohnia am 5. Oktober 1856.

C3̂ 3D Concurs-Ausschreibnng. M
in ^ V 73-]  Eur Besetzung der beim k. k. Bezirksamte 
mit T  ° ln Ke^edigung gekommenen Amtsdienersgehilfenstcfle
dar ri6m jdhrlichen Gehalte von 216 fl. CMze wird hiemit

TTm°?-0ur8 ausgeschrieben. . - ,
Vorftwj Civil-D ienstesposten weloher nach der k»' j
V erordnung vom 19. Dezember 1863 Z. 266 Stk LXXAIA.i

Jes R. Q. jj. ausschliesslich den Militarpcrsonen vorbehalten 
lst, konnen sich bios bercits bei k. k. Bchordcn und Aemtcrn 
angesteIIte Diener und Gehilfen bewcrben. und haben ihre 
" "„d em  letzten A nstellnngs- Dckrete und einem vom g c -  
f . . „ j  l®en Am tsvorsteher bezuglich der Bcfahignng. V er-  
, , n|  und Uloralitat ausgefullten Qualificationstabelle b c-
. f *  a  0ml)elen>! -  GesHche innerhalb der K onkursfrisl, m it- 
telst der vorgesetzten Behorde beim k. k. Bezirks-Vorsteher 
in Nisko zu uberreichen.

n  y ° n der k. k. Kreisbehorde.
Rzeszów den 8/10. 18 5 c .

( 2168)  K u n d n u t c h u n g .  o - 3)
[Nr. 8952.] der Bauhcrstellungcn der

herrschaftlichen 01\ J10 ^'rJhschaftsgcbaude auf dem
Religionsfondsgutc Siedliska wird am 23(en oktobcr 18r>6
bei der k. k . F m w z-B ez.rks-D .rect.on  zn Tarnów eine zweite
ofTentliche Lizitazions-1 ernandlung abgehalten werden.

W ozu Dnternehmer mit dem Bedeuten cingeladen werden. 
dass dcr Fiskalpreis 991 fl. o « /4 kr. und das zu crlegende 
Vadium 100 fl. betrage; endhch, dass bis zum S ch lusse der 
miindlichen Verhandlung gchong ausgestellte mit dem Vadium 
versehene Oflerten angenommen werden.

Die flbrigen Lizitazionsbedingnisse Konnen hieramts einge-
e n h p n  w o r t ł o n

Von der k. k. Finanz-Bezirks-Direkzion.
Tarnów am 2ten Oktober 1856.

( 2175)  Kundraachung. d-s)
[Z. 549.] Vom N eu -S an d ecer  k. k. K reisgerichts-Praesi- 

dium wird hiemit bekannt gem acht, dass im Zwecke der S i-  
cherstellung des Bedarfes an Arrestanten -  Bekleidung und 
Betterfournituren fur das Neu -  Sandezer Gefangenhaus auf 
das V erw altungs-Jahr 1857. — Die ofTentliche Lizitazion am 
23. Oktober 1. J. und im F alle der E rfolglosigkeit derselben. 
am 27. und 28. Oktober I. J. die zw eiie und dritte Lizitazion 
und zwar jedesm al um 9 Uhr Vormittags im hierortigcn Kreis- 
gerichtsgebaude abgehalten werden wird.

Das Vadium betragt 140 fl. CMze. — Die Lizitazionsbe- 
dingnisse konnen am Tage vor der' Lizitazion hicrgerichts 
eingesehen werden.

Auch werden schriftliche roit dem Vadium versehene Offer- 
ten jedoch nur bis zum Schlusse der Lizitazion angenommen 
werden. — Vom Praesidium des k. k. K reisgerichts.

Neu-Sandec am 11. Oktober 1856.

( 2171)  E d i c t .  ( i - 3)
[Nr. 826 .] Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte zu Kolbu

szów  w-ird hiemit bekannt gem acht, dass fiber Einschreiten  
des M oses Rosenfeld de. pr. 28fen Juli 1856 Z. 826 in die 
Amortisirungseinlcitung der demselben bei Gelegenheit des 
am 13ten Oktober 1855 bei ihm veriibten Einbrnchsdiebstahls 
entwendeten k. k. Sammlungskassaquittungen ddto Tarnow  
6ten Juli 1855 J. A. 4582 fiber den Vadialbetrag pr. 6 fl. 
12 kr. CMze und ddto 2ten August 1855 J. A. 4965 fiber 
den Vadialbetrag 33 kr. CMze aus Anlass dcr W cinvcrzeh- 
rungssteuer-Abfindung gewilligt wird.

AHe jene, welche hierauf einen Anspruch zu haben vermei- 
nen, werden hiemit aufgefordert, solchen binncn Einem Jahre 
geltend zu m achen, widrigens diese Quittungen fur null und 
nichtig erklart wfirden.

K. k. Bezirksamt als Gericht.
Kolbuszow am 2ten Oktober 1856.

( 2181)  E d i c t .  ( i - 3 )
[Nr. 936.] Von dem k. k. Bezirksamte -Łańcut ale Gericht 

wird hiemit b e k a n n t gem acht: es sei auf Anlangen der F r a u  
R osi M arg u lc s  a u s  Żołynia, in die Einleitung der Anaortisi- 
ru n g  d es D e p o site n sch e in s  fiber d ie  an  d ie  L e z a y s k e r  k . k. 
M ilitf tr -V e rp f le g s -M a g a z in s -K a s sa  a u s  A n la ss  der erstandenen 
Lieferung des Streustrohs fur die Station Ż ołynia au f die 
Zeit vom lten  Juni bis Ende August 1855 am 13. April 1855  
geleistete Erfiillungs-Caution pr. 50 fl. CMze gew illigt w or
den. Daher iverden alle jen e , die auf gedachten D epositcu- 
schein Anspriiche zu machen gedenken, erinnert, ihr Recht 
darauf binnen 1 Jahre so gew iss darzuthun, w idrigens die
selben nach V erlauf dieser Zeit nicht mehr gehórt, und die- 
ser Depositenschein fur null und nichtig erklart werden wurde.

K. k. Bezirksamt Łauzut als Gericht, 
am 17. September 1856.

(2184) K j m d m a c h n n g .  a -3)
[N r. 6042.] Von Seite des Jasloer k. k. Bezirksam tes wird 

hiemit bekannt gem acht, dass zur Sicherstellung der V er-  
pflegung fur 80 Haftlinge auf das Jahr 1857 d. i. ffir die 
Zeit vom 1. November 1856 bis letzten Oktober 1857 eine 
Lizitation am 25. Oktobcr 1. J. 9 Uhr frfih in der Kanzelei 
der k. k. Bczirksbehórde abgehalten werden wird. — Das 
zu eregende Vadium betragt 400 fl. Die naheren L izita -  
zionsbedingnisse werden am Lizitazion stage bekannt gegeben  
werden, wobei bemerkt w ird. dass bei dieser L izitazions- 
verhandlung vor und wahrend derselben auch schriftliche 
Offerten w elche das Vadium zu enthalten haben angenommen 
werden. — Vom k. k. Bezirksamte.

Jasło  am lOten Oktober 1856.

(2 1 7 6 )  E d i c t .  ( 1 - 3 )
[N . 3366.] Vom k. k. N eu-Sandecer K reis-G erichte wird 

dem , dem W ohnorte nach unbekannten Leopld Jaw orski mit- 
tclst gegenwartigen Edictes bekannt gem acht, es habe wider 
denselben, dann wider Markus R o sset, Israel Aron Kaminer. 
Anton Bahr, Anna B ahr, und Dr. Adam M orawski w eg e n  E -  
liminirung aus der Zahlungstabelle der Gfiter Zborowice der 
am IV Platze kollozirten Forderung der Belangten, Frau So
da und Helene Osieckie de praes. 21. Marz 1856 Z. 1^69 
Klage angebracht und um richtcrliche Hilfe g e b e t e n ,  woruber 
zur miindlichen Verhandlung dieser Strcitsaohe die 1 aS anrt 
auf den 14. M ay 1856 um 10. Uhr V. M. a n b e r a u m t  wurde.

Da der Aufenthaltsort des Belangten Leopold d‘**''ir'‘_ 1 aa-  
bekannt ist und obige Vorladung demselben » 'e _ 6 e® e*R
werden kohnte, so hat das k. k. Krcisgerieht *u n er-  
tretung und auf dessen Gcfahr und Kosten de“ 6  -an-  
des und Gerichtsadvokateu b. R. B e r s o h n  un mmung
einer neuen Tagfahrt auf den 17.
M , Curator

Klagedekretation dieses Gerieb(e® , n 1 ,
Durch dieses Edikt wird f k̂ f a\ rgTheinen ^  Cr!n ,,ert> 

zur rechtenZ eit en tw ed er ' *  die er*
fordcrlichen R ec h tsb e tm/ft Sachwalter zu wahlen”1!.4* ^ ^ ' '

r t n VÓŁen selbst beizumessen haben w ird g
henden F °J f°ak . k . Kreisgerichte. lrd>

N eu-Saude0 den 22. September 1856.

C21fi7:> " Ausschreibuiiff. (2-3)
Tarnobrzeg e r le d ^ te n ^ W le ^ e ^ 1 k' Bez!rk*amta in
lialte jahriichdr 200 fl. CM7p 7 ^ “ !  dcm ‘ -"j
hiemit der Konkurs binnen 4  u  , Na(',ra'w? h"B^  n,rdfTw, ai* .  en 4 W ochen ausgeschrieben.

Um diesen Civil-Dienstesposten welcher laut der kais. V er-
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orónung vom 19. Dezcmher 1853 Nr 266 St. LXXXIX. des 
K reisgesetzblattes ausscliliesalieh den Mihtar-Personen vorbe- 
halten is t ,  kónncn eich bloss bei k. k. Bchorden und A em - 
tern angcstclltc Diener und Gehilfen bewerben. und haben 
ihre mit dem lczten A netellungs-flekrete und einern vom g e -  
genwartigeu A m te-V orsteher bczuglioh der Befahigung. V cr- 
wendung und Moral'fift ausgefullten Qualifikationstabclle b c-
legten K o i n p c t e n z g e s u c h o  inncrhalb der Konkursfrist mittelst 
der yorgesezten Bcłiorde beim k. k. B ezirke-V orsteher in 
Tarnobrzeg zu ubcrreichen.

K. k. Kreisbehorde.
R zeszów  am 27. September 1856.

(2 1 5 1 )  Kundmaehung. ( 2 - 3 )
[N r. 17,298.] Von Seite der W adowicer k. k. Kreisbehorde 

wird hiemit zu Folgę h. Landesregierungs-K rlasses vom 11. 
September 1. J. J5, 27,061 bekannt gegcben, dass zur S ich er- 
stellung des Erfordernisses d. i. Erzeugung, Zufuhr und Z er- 
schlaglung des Deckstoffs im Makower k. k. Strassenbau- 
Bezirkc fur die drcijahrigc Lieferungsperiode 1858 und 1859  
und zw ar:

a ) auf der Karpathen -  Hauptstrasse Makower W e g m e i s t e r -  
schaft in der 7. und 8. M cile, dann in der
und 2. Viertel cine l.izitation am 3 0 . O ktober l * - ’h i 
um 10 Uhr in  tier B e zirk sa m tsk a n x le i a u  .

b) auf dersclben Strasse Jordanowcr W e g m e i s t e r s c

 ii
, )  “ f  t o l p y a i w l w r  W egnfieistc.-

schaft in der ganzcn 1. und 2. M eile, dann in dcr 
3. Meile 1. und 2. V iertel, so wic auf den Neumarkter 
V e r h i n d u n c s s l r a s s e  K likuszower W cgm eisterschaft in der 
ganzcn 1. Meile in der 2. Meile 1. und 2. Viertel eioc  
l . i z i t a z i o n  am  S 3 . O ktober I. J . fr ith  1 0  U hr in  tier 
B e zirk sa m U k a n a le i zu  J o rdan om ; — endlich

d) auf der Spytkow icer Strasse in der Jordanower W e g -  
m e i s t e r s c h a f t  3 .  Meile 3 .  und 4 .  V iertel, dann in der 
ganzen 4. Meile und in der 5. Meile 1. und 2. Viertel 
eine L iz i ta z io n  am  S 3 . O ktober I. J .  fr iih  1 0  U hr 
in  d er  k. k. B e zirk x a m tsk a n zle i z n  M yślen ice  abgclial- 
ten werden wird.

Bei der Lizitations-Verhandlung werden auch sohriftliche 
Offerten angenommen, wenn sie mit dem vorgeschriebenen 
Vadium belegt sind, jcdooh mussen dieselbcn an dem betref- 
fcnden Lizitationstage der Commission uberreicht werden.

Spater eingebrachte Offerten bleiben unberiicksichtiget.
Die Lizitazionsbedingnisse werden bei jeder Verhandlung 

offentlich bekannt gegeben werden, und es mussen Lizitatioirs- 
lustige das 10% Vadium erlcgen, hievon sind nur ganzo Ge- 
mcinden mit den vorgeschriebenen Vollmachten befreit.

Die Lizitazion wird nach den, fur die einzelnen M cilen- 
viertel bestimmten Materialplatzen vorgenommen, und es wer
den nur solche Anbothe berucksiohtigt, welche auf sam m tli- 
che Meilenviertel lauten, die einem und demselben M aterial- 
orte zugewiescn sind; es kiinnen aber auch, die Anbothe zu - 
gleich Antriige fur die Schotterlicferung aus mehreren M ate- 
r ia lo r te n  enthalten, nur mussen sioh dieselben auf alle Mei
lenviertel bcziehen, welehe den betreffendcn Schottermaterial- 
pliltzen zugewiesen sind. Ueber dieso Zuweisung dann iiber 
die Menge des zuliefernden Schotters, so w ie fiber die fixirten 
F iskallicferungspreise, welohe zum Auarufe dienen. eathalt 
n a c l l f o lg e n d e  Zusammensteltnng die wcitoren Beatimmungen.:
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a
A

-
a

A

Mcilen

io
A
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50

1 *
i i

z

4
4

1
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2 
3
3
4 
4 
1 
1 
2 
2

10

11

12

12

A

m «
a*

60
90

110

36
36

36
36
46
46
46
46
46
46
40
40
40
40

100
100
too
100

72
72

112
72
72
72

Z u g e w i e s e n e r

M a t e r i a l - O r t

Neuer Makower Steinbruch^>

Stryszaw a czarny Bach S u -  
cha-FIuss .

Suohafluss 
Sucha Hochofen -  Schlacke 

sammt Zerschlaglung . 
Suchafluss . . . . J  .

dto E isenschlacke w ievor  
Neuer Benczała Steinbruch 
Suchaer Eisenschlacke w iev . 
Neuer Peleczna Steinbruch 
Suchaer E isenschlacke wie v. 
Skawafluss 
Makower Eisenschl. w ie vor 
Skawafluss 
Makower Eisenschl. w ie vor 
Skawafluss 
Makower Eisenschl. w ie vor
Skawafluss . . . .  
Skawafluss . . . .  
W ieprzer-Bruch . . 
Skaw afluss . . . .  
Przykaller-Bach . . 
Kamionker-Bach . . 
Kamionker-Bach . . 
Chrobaczkaer-Bruch 
Chrobaczkaer-Bruch 
Nowakower-Bruch .

5 5

5 5

5 5

55

50
50
50
50
53
50
50
72
72
70

71

71
59
59
59
59
60

100
100

96
96

120
120

Jam e-Bruch . . 

Zagorski-Bach  

Raba-Kluss 

Raba—Fluss

Sernowka-Bach . “  
dto
dto
dto . .

C zarny-Bach . .
Skaw a-B ruch Nr. 1

dt° Nr' 3d t°  N r. 3
dto Nr. i

NowakoweTŚteinbruch N. II.
beim 8 /,00 PfloCkl ' * * 

Steinbruch im 5 /,00 des en
V ie r te ls ............................ * '

dto dto dt0 
K rzeczower-Rachel • • 
Sm ugawa-Bruch . . . • 
Lubienka-Bach . . . .

dto dto ....................
R a b a -F lu s s ........................
Raba-Bruch . . .

dto . . . 
Bozawka-Bruoh 
Laskower Potok . 
Obidower-Bruch , 

dto dto
W adowice am 3fl Septemher 1856,

F isk a l-  
Preis 

in CMze

fl. kr.

30%
50%

26%
23%

33
43

1%
30%
35
13%
38
40%
28%
*3%

6 %
3*%
16%

mit dem jahrlichen Gchalte von 500 fl. und dem Vorruckungs- 
rechte in die hiihere Gehaltsstuflc von 600 fl. und 700 fl. 
wird hiermit der Concurs auf vier W ochen vom Tage d el 
dritten Einschaltung in der Zeitung ,,C zas‘ gerechnet, aus-

SCBewerber' urn dicse Stelle haben ihre Gesuche die N ach- 
w eisungen fiber die gesetzlichcn  E rfo H e rm ssc  zu derselbcn 
in U rsch rift odcr beglaubigtcr A b sch n ft eizu egen und ihre 
Gesuche mittelst des V o r s t e h c r s  ihrer vorgesezten Behordc 
in der o b b e m e r k te n  F r i s t  bei d.esem k .  k .  K reisgenchte zu
fiberreichen. -  Vom k. k . K ™ " chte- 

R zeszów  am  1. O ktober 1856.

C2127) A n k i i n d i g u n g - .  ( 3j

[N. 12 ,895 ] Von Seite dek Bdchniaer k. k. Kreisamtes 
wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Sieherstellung 
ffeeVstofflieforung zur Cnnservation der 11 ten bis ein- 
schliessig 1 9ten Meile der W iener Haupt dann der Sie- 
roslaw icer Verbindungsstrasse auf die drei r.aebeinander fol- 
genden Baujahre 1857, 1858 und 1859 eine Licitation 
und Offertenverhandlung am 28ten Oktober 1 85 6 in der 
kreisbehordlichor Kanzlei Vormittags um 9 U hr abgeVaU 
ten werden wird.

D as Praetium fisoi b etra g t 3 3 ,8  7 8 fl. 5 kr. und das 
Vadium 10 ° /0 h ievon ilie  L in ferungsbed ingn isse biinnen  
hiem it jed erze it ein geseh en  w erden. Alle L ieita tion slu sti-  
ge werden zu  flieser V erhandlung eingeladen .

( 2 i  94)  K u n d m a e h n n g .  ( i - 3 )
[Nr. 13203.] Von der R zeszow er k. k. Kreisbehorde wird 

zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Verpachtung 
der Eezajskcr stiidtischen G efalle die 3te Lizitazion in dcr 
Leżajsker M agistratskanzlei an folgenden Tagen abgehalten 
werden wird.

1 )  Am 22. Oktober 1. J. um 9 Uhr Vormittags des Erzeu- 
gungs-A usschanksrecht von Bier, Meth, Maliniak au f die 
Zeit vom 1. November 1856 bis dahin 1859 mit dem 
Fiskalpreise von jahrlichen 1722 fl. CMze.

2 )  Am 23. Oktober 1. J. um 3  Uhr Nachmittags die Markt- 
und Standgelder sammt Mautgebiihr auf die Zeit vom 
1. November 1856 bis dahin 1857 mit dem Fiskalpreise  
jahrlich 462 fl. CMze.

3 )  Am 23. Oktober 1856 um 9 Uhr Vormittags das stadli 
schc Mass und W aggefall auf die Zeit vom 1. November 
1856 bis dahin 1859 mit dem Fiskalpreise jahrlicher 
101 fl. 40 kr. CMze.

4 )  Am 23. Oktober 1. .1. um 3  Uhr Nachmittags der 20%  
Gemeindezuschlag von Bier au f die Zeit vom 1. Novem
ber 1856 bis dahin 1857 und den Fiskalpreis von 64 fl. 
CMze jahrlich. Pachthistige haben bei der Lizitazion das 
10%  Vadium zu erlangen.

Von der k. k. Kreisbehorde.
R zeszów  am 29. September 1856.

E d i c t .
[Z . 9142.] Vom k. k .,T arnow er K reisgerichte wird fiber 

Einschreiten des Ignatz Żarnowiecki Behufs der ZuWeisung 
des mit E rlass dcr Krakauer k. k. Grundentlastungs Ministe 
rial Commission vom 9. Juni 1856 Z. 2720. ffir die im B o-  
c h n ia e r  Kreise lib. dom. 4 4 —280 p a g . 407 — 368. liegendon Gfiter 
O c lio jn o  o d e r  O c h o jn io  d o ln e  u n d  g o m e  s a m t  Z u g e h o r  Z by- 
d n io w ic e  b e w i l l ig tc n  U r b a r i a l - B n t s c h a d i g u n g s k a p i t a l s  p r .  8 4 8 3  
fl. 57'Y 4 k r .  C M .,  d ie je n ig c n  d e n e n  e in  H y p o th c k a r r e c h t  a u f  
den genannten Giitern zuBteht, hiemit aufgefordert, ihre For 
derungen und Anspriiche langstens bis zum 30. November 1856  
bei diesem k. k. Gerichte schriftlioh oder miindlich anzu- 
meldeu.

Die Anmcldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des Vor -  und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus N ro) des Anmelders und seines all— 
falligen Bevollmachtigten, w elcher eine mit den g ese tz -  
lichen Erfordernissen versehene und legalisirte V oll-  
macht beizubringen hat;
den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Capitals, als auch der allfalligen  
Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen;
die bficherliohe Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und
wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels d ieses k. k. G erichtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel
ben lediglich m ittelst dcr P ost an den Anm elder, und 
zwar mit gleicher R echtsw irkung, w ie die zu eigenen 
Handen gescheliene Zustellung, wiirden abgcsendet w er
den.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obigcr F rist einzubrmgen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung  
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort w er
den wird. Der die Anmcldungsfrist Versaumcnde verliert auch 
das Recht jedcr Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen  
ein von den erscheinenden Betheihgten im Sinne §  5. deskais. 

, ,  Patentee vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom- 
44'/, | m en, unter der V oraussetzung, dass seine Forderung nach 

4  5 Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-
; Kapitał iiberwiesen worden, oder im Sinne des §  27. d esk a is

Anmeldung in obiger Frist einzubriugen unterlassen wfirde, so 
angesehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; 
dass er ferner bei der Verhandlung n.cht wc.ter gehort wer
den wird. Der die A n m e ld u n g s f r i s t  yersaumendo verhert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel g Cgen 
ein von den erscheinenden Bethciligten im inno S* • es kaia.
Patentee vom 25. September 1850 getroffenes Uebere,„kom-
m en, nntcr der V oraussetzung, dass sem e nac^
Mass ihrer bficherlichen Rangordnung au »
Capital iiberwiesen worden, oder im Sinne ,  _®8
kais. Patentee vom 8ten November 1853 auf 
den versichert gebliebcn ist.

n  Aus derfi Rathe d es  k. k. K re is g e n c h te s
Tarnów am 13. August 1856. *■

•>)

o)

d)

35%
37%
42%
39%

9 % 
44%
53%  
26 % 
26%

32

51

30

' Patentee vom 8 November 1853 auf Grund und Boden versf  
= chert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriohtes.
Tarnów den 3. September 1856. ,  (2 1 2 8 -2 -3 )

]3

4%
9
5

195V<

(2166) I iw n d m a c h n n g ' .  (2-3)
[N r. 4211.) ?‘"r  Besctzu„g ,icr bei diesem k. k. K reisge

richte zur Erledigung gc jimmenen Uerichts-Adjunkten-Stelle

E d i c t .
t ■ [Z . 8605.] Vom k. k. Tarnowcr Kreisgerichte werden in

52%  Folge Einschreitens der Josefa  Paliszewska Behufs der Z u- 
34 , weisung des mit E rlass der Krakauer k. k. Grundentlastungs-

Ministcrial -  Commission v®m 25. JUni t8 5 5  Z. 4145. ffir die 
im Tarnowcr Kreise lil>- “oni- 79. pag. 36. liegendcn Gfiter 
Lubzina und Brzezowka und zwar ffir Lubzina mit 1645 fl. 
30  kr. C. M. und fur Brzezowka mit 15835 fl. 27%  kr. C. M., 
bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals, diejenigen denen 
ein Hypotekarrecht auf den genannten Giitern zustehet hiemit, 
aufgefordert ihre Fordcrungen und Ansprfiohe langstens bis 

2 1 %  zum 31. Oktober 1856. bei diesem k. k. Gerichte sohriftlich  
oder miindlich anzumclden.

3 0 V ł' Die Anmeldung hat zu enthalten:
37 j a )  die genaue Angabe des ^ o r -  und Zunamens, dann W ohn-  
21 ortes (I la u s-N ro .) des Anmelders und seines allfalligen
51'/, I Bevollmachtigten, w elcher eine mjt dcn g Cgetzliohen E r -  
47 % ! fordernissen versehene nnd legalis ;rte Vollmacht beizu- 
50  1 ,1  7 ,nsen  hat;
41%  j J "fn Betrag der angesproohenen Hypothekarforderung, so -

0 beziiglich des C apitals, _ als auo^ fier allfalligen
!.n so w eit dieselben om gleiches Pfandrecht mit 

„1 Seniessen;
.°] l l „  . 'erl'Ache Bezeichnung der angomcideten P o st , und 

i1" ^.nmeldcr seinen Aufenthalt ausserhalb des 
ê ?8 k - k- Geriohtes hat, die Namhaftma- 

chung ernes hierorts wohnenden Bevolimachtig ten , zur 
Annahme genchtlioher Verordnungen, vridrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechtswirkung, w ie  die zu eigenen Handen 
geschehcno Zustellung, wurden abgesendet werden.

43  
45%  I 
15%  
40%  ,
30%  *

4  i

E (i i k t.
[Z. 5 781.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte wird fiber 

Einschreiten der F r. Anna Graf. Romer gebor G raf Rev Be* 
hufs der Zuweisung des mit Erlass der Krakauer k. k. Grund- 
entlastungs - Ministerial - Commission vom 17. September 
1855 . Z. 5 853 . fur die im Tarnower Kreise lib. dom. 
6. pag. 281. liegenden Gfiter Ocieka, Dąbie bewilligten 
D rbarial-Entschadigungskapitals pr. 23516  fl. C. M ., die* 
jenigen denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gfi- 
tern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Ansprfiche langstens bis zum 30. October 1 8 5  6. bei die
sem k. k. Gerichte sohriftlich oder mfindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichcn Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollinacht, beizubringen h a t ;

b ) den Betrag der angesprocheneu Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K apitals, als auch der allfalli- 
gen Zinsi n, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen;

c) die biicherliohe Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die, Namhaftma- 
cbung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder 
und zwar mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu ei
genen Hfinden geschehene Zustellung, wfirden abgesen
det, werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wfir
de, so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberwei- 
sung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Capital 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingcwil- 
liget ha tte ; dass er ferner bei der Verhandlung nicht 
w elter gehort worden w ird. Der die Anmeldungsfiist Ver- 
sfiumendo verliert ouch das Keoht jeder Einwendung 
und  je d e s  R ech tsm itte l gegen  ein von dcn  e rschei
nenden Betbeiligten im Sinne §. 5 des kais. Patent.cs 
vom 2 5 September 1850 getroffenes Uibereinkommen, un
ter der V oraussetzung, dass seine Forderung nach Mass 
ihrer bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital 
iiberwiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 5. August 185 6. (2 1 1 8 —3)

nung auf das Entlastungs-Capital Iiberwiesen worden, oder 
im Sinne de« §. 2 7 des kais. Patentes vom 8  November 
1853 auf Grund und Boden versictiptt geblieben ist. 

Krakau am 2 3 September 185 6 .

E d i c t . ( 2 1 1  7— 3 )

[N. 7 9 32] Vom k. k. Landesgericbte in Krakau wer
den in Folge Einschreitens des H er. VVlndislaus Chwa- 
libogowski bficherlichen Besitzer und Bezugsberechtigten 
des im K rakaur Kreise liegenden, in der Hptbuch Gde 
III . Mod'nica genannt Vol. nov. 1. pag. ] 3 etc- V0 rk0m- 
menden Gutes Brzezie szlacheckie Behufs der Zuwei
sung dor Krakauer k. k. Grundentlastungs - Ministerial- 
Kommission vom 23 Juni 1855. Z 2377 in Folge der 
durchgt fiihrten Entl-sturig der altbfiucrlichen Grflnde in 
der Gemeinde Brzezie szlacheckie, dem bficherlichen Be- 
uitzer des ob’gen Gutes bewilligten Entschfidigungskapi- 
tals pr. 4 3 8 4  fl. 2 2 %  kr. CM. diejenigen, denen ein 
Hypothekarrecht auf dem genannten Gute zusteht, hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprfiche langstens 
bis zum letzten November 185 6 bei diesem k. k. Ge- 
richto sohriftlich oder mfindlich rnzurnclden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) d i e  g e n a u e  A ngabe drs 01- un,j Zunam ens, dann

W ohnortes (H a u s-N ro ) cs Anmelders und seines 
allfalligen B ev o llm fic  tigten, Welcher eine mit den 
gesetzlichen E r fo rd e rn is s e n  versehene und legalisirte
Vollmacht beizubringen hat;

b )  den B etrag  der angesprochenen Hypothekarforde
rung, sow ohl b ez llg  1 es Cupitalg, als auch der 
a llfa llig en  Z insen , in  s . we,i„ d ieselben ein  g le ich es  
Pfandrecht m it dem Capitale g en iessen ;

c) die bficherliohe Bezei inung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Annie 1 er s men Aufenthalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam- 
baftmachung eines 'erorts Wohnenden Bevollmaoh- 
tig ten , zur Ann11 ^  gerichtlicher Verordnungen, 
widrigens dieselben lediglid, mittels der Post an den 
Anmelder, un' zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die *u eigenen auden geschehene Zustellung, 
warden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjen ige, der die  
A nm eldung i °  ob iger ris em zubringen unterlassen wfirde, 
so an gesehen  w erden w ira als wenn er in  d ie  U eb erw ei
sung seiner F or erun ” 48 obige E n tlastu n gs-C ap ita l
nach M assgube er 1 re enden R eih en fo lge  e in g ew illi
g e t  hAtte; und dass er b e,  der V erhandlung nicht w ei- 
ter gehort wer A nm eldungsfrist Versftu-
m ende verliert auch das R echt jed er E inw endung und jed es  
R ech tsm itte l g eg en  ein  von en erscheinenden B eth eilig ten  
im  S inne § .5  des kais. Patentes vom 2 5 . Septem ber 1850 
getroffenes U eberem kom m en, unter der V oraussetzung, dass

Antoni Kiobukowfsi Redaktor odpowiedzialny.
Zugleich wird bekannt%omacht, dass deijonig©, 9der die seine Forderung nach Mass ihrer bfichflriichen Rftng0rd .

( 2142)  K ^ n i l n i a c l i u n o : .

[Nro 14 614 .] Zur Bcsetzung der bei dem k. k. Be- 
zirksamte in Pilsno Tarnower Kreises criedio ten Kanzli- 
stenstelle mit dem Jahresgehalte von 350 Gulden und 
m't  dem Vorruckungsreehte in den hfiheren Gehelt von 
400 fl. Konv. Mfinze wird hiemit der Konkurs ausge- 
schrieben.

Bewerber um diese Stelle bsben ihre gehfirig instrn- 
irten Gesuche bei dem Pilsnoer k. k. Bezirksamte mit- 

vorgcsetzten Bebfirde, ur.d wenn sie noch nicht 
in ii en ichen Diensten stehen, mittelst der K rcisbelor- 
de ihres \V ohnbezirkes lffngstens vier Wochen nach der 
dritten Einschaltung (; e9 Konkurses in der Zeitschrift 
„Czas einzusenden, un,j s;cp fiber ihren G eburtsort, 
A lter, Stand und Religion, nber die zurfickgelegten Stu- 
dien, fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen 
Sprache, Ober ihr tadel loses moralisches Betragen, ihre 
Fahigkeiten, bisherige Verwendung unti Dienstleistung aus- 
zuweisen, und letztere so nacbąuweisen, dass darin kei- 
ne Periode fibergangen werde. Auch haben sie anzugO- 
ben , ob und in welchem Grade sie mit den Beamten 
des obbezeichneten Amtes verwnndt, oder verschwagert 
sind .—  Vom der k. k. Kreisbehorde.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Tarnów den 6 . Oktober 185 6 .

Ankundigung.
[N. 17 228.] Am 2 3. Oktober 1 856 wird bei dem 

k. k. Bezirkssmte in Myślenice die Sicherstellungs-Ver- 
handlung fiber den anszuffirenden Zubau der bei dem- 
selbon noch fehlenden Arr.'ste srmmt Neben Erfordernis
sen abgehalten w, rden.

Der Ausrufspreis betragt 27 72 fl. 5 8 kr.  worauf das 
Vadium pr. 1 3 8 fl. CM. zu erlegen, und von dem Erste- 
her bis zum 1 0 %  des Erstandsprehes bei dem V ertrsgs 
Abschlusse zu erganzcn sein wird.

Das Bau Projekt und die Si'kerstellungs Bedingnisse 
konnen jederzeit bei dem obigen k. k. Bezirksamte einge
sehen werden. —  K. k. Kreisbehorde.

Wadowice den 1 . Oktobe 1856 . ( 2 1 3 3 - 3 )

(2 1 0 5 ) Kundmaehung. ( 3 )

[Nr. 15351.] Zur Bcsetzung der beim k k. gemischtei 
Bezirksamte in Czarnvdunajec erledigtcn Adjunctenstellc mi 
dem Gehalte von 700 fl CM. und dem Vorriickungerechte ii 
die hohere G elialtsstufe von 800 fl. CM. wird der Konkun 
in der Dauer von vier W ochen von der letzten Einschltun; 
dieser Kundniachung in das Zeitzngsblatt „C zas“ gerechnet 
ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre gchorig instrnir  
(cn Gesuche in der bestimmten Frist mittelst ihrer voree- 
setzten Behorde, und wenn sie noch nicht in iiffentlirhri 
Diensten stehen, mittelst der Kreisbehorde ihres W oh iorte  
hieramts zu uberreichen. " n e i

Hierbei ist insbesondere nachzuw eisen:
Der Geburtsort. das A lter, die Religion, die zuriickgelcg 

ten juridischen Studien, und mit Erfolg bestandenen Prufun- 
gen, die Befahigung fiir das Richteramt und die politisclr 
G eschaftsfuhrung, die Kenntniss dcr deutschen und polni
schen oder einer anderen slavischen Sprache; ferner habei 
die Bewerber anzogeben, ob und in welchem Grade sie  mi 
einem Beamten des k. k. Besirksam tes in Czarnydunajec ver- 
wandt oder verschw agert sind.

Behufs der Nachweisung fiber die diesfallige Dienstleistung 
fiber die Fahigkeiten, Verwendung, Moralitat und politischei 
Verhalten ist die nach vorgeschriebenem Formulare ausge- 
fertigtc Qualiflkations-Tabelle beizubringen.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Sandec den 27. September 1856,

E d i c t . ( 2 1 1 3 -

fad Nro 588 .] Vom k. k. Bezirksamte Łańcut als G< 
richt, wird hiemit bekannt gemacht, dass fiber Einschre 
ten der Feige Leistina aus Żołynia in die Einleitung dr 
AmortisiriiDg der in V erlm t gerathenen, von der le  
Escadron des k. k. Kaiser Franz .Josef 3 i-n Dragonei 
Regiments ausgestellten Q nittung r!t>o Żołynia den 6 c 
.Tanner 185 6 fiber ein an die besagte Escadron dure 
die Bittstellerinn sbgeliefert.s Heuqnantum von 1 2 2  
Portionen k 1 0  Pfund und 40 Portionen k 8 Pfund b< 
willigt worden ist.

Es werden daher alle Jene, welche diese Q uittung i 
Handen haben durften, oder d .rau f einen Anspruch z 
machen gedenken aufgefordert; ihre Rechte hii r»uf bin 
nen eiiem  Jahre um so gewi-ser nachzuweisen, als si 
widrigens nach V erlauf dieser Zeit nicht gehfirt, un 
diese Quittung fu r null und nichtig i-rklart werden wfird 

Vom k. k. Bezirksamte als Gericht.
Łańcut aro 17 September 1856.

w Drukarni

(2156) Konkurs -  Anssclireibung-. Ca-a

[Nro 13,502.] Zur Besetzung der bei dem k. k. B. 
zirks-Amte in Nisko erledigtcn Stelle eines Bezirksrmt 
Adjunkten mit dem Jah res- Gehalte von 700 fl. CM: 
wh-d der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber haben ihre gehórig instruirten Gesuche b 
der k. . Kreisbehorde in Rzeszów mittelst ihrer vorgi 
sezten ehfirdo und wenn sie noch nicht im Offentli he 
Dienste stehen, mittelst ihrer Kreisbehfirde langstens 
W oe en vom Tage der dritten Einschaltung in die Ze 
tung gerechnet, einzusenden und sich

a) fiber den Geburtsort, Alter, Sland, Religion,
b) fiber zurfickgelegten Studien,
c) fiber die Kenntniss der deutschen und polnischc 

Sprache,
d) fiber das politische und moralisohe Verhalten,
e)  fiber die bisherige Verwendung und Dienstleistun 

und zwar in der A rt auszuweisen, dass darin keir 
Periode fibergangen w erde; endlich haben sie ai 
zugeben ob und in welchem Grade sie mit de 
Beamten dieses k. k. Bezirksamtes verwandt odt 
verschwagert sind.

Rzeszów am 2. Oktober 1856.
Ctaplmtki AiUomi drukarni.


